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U PROGU NOWEGO ROKU
Z Nowym Rokiem 1934 obudzimy w sobie wiarę we własne siłyDCBA

Życie narodów nie zamyka 

się w ciasnych ramach jednego 

roku. Wypadki przekraczają 

granice owych 365 dni, które 

narzuca nam rachuba czasu, ja

ko zamknięcie pewnego okre

su —

A jednak tradycyjnm zwy

czajem, gdy kończymy rok sta

ry i zaczynamy nowy, zwykli- 

śmy zatrzymywać bieg naszych 

myśli, by rzucić okiem wstecz 

zesumować zdobycze i straty, 

ky uczyć się z historji i z niej 

czerpać otuchę i wskazania na 

przyszłość.

Koniec roku uważamy za 

porę wszelakich bilansów i ra

chunków sumienia.

O ile chodzi o położenie go

spodarcze Polski, ta kończący 

się dzisiaj rok 1933 przyniósł 

nam właśnie rozczarowanie. W  

tym roku bowiem rozwiały się 

nasze nadzieje i złudzenia co 

do rychłej poprawy sytuacji 

gospodarczej w kraju. Zrozu

miejmy nareszcie, ie niemożli

we jest zlikwidowanie kryzysu 

w Polsce, skoro prawie wszy

stkie państwa Europy i innych 

kontyngentów złożone są dzi

siaj mniej lub więcej ciężką 

niemocą gospodarczą. Ludzkość 

całego świata bowiem tworzy 

pod względem gospodarczym pe

wien zwarty organizm, który 

nie może stać się zupełnie zdro

wym, gdy choćby jeden z jego 

członków dotknięty jest choro

bą kryzysu.

Jednakże w ciągu ostatnie

go roku pewne korzystne unie

zależnienie się od ujemnych 

wydarzeń w dziedzinie polityki 

gospodarczej państw Europy —  

wzrosło o jeszcze jeden sto

pień. —

Faktem jest, że nasze go

spodarstwo narodowe uodpor

niło się znacznie i stężało 

wśród bolesnych doświadczeń i 

dokliwych skutków kryzysu. —  

Przed temi skutkami umiemy 

się dziś już lepiej bronić, jak 

dawniej.

A więc pod tym względem  

wstępujemy w nowy rok 1934 

nie pozbawieni nadziei, ie cho

ciażby świat nie otrząsnął się 

tak prędko z niemocy gospo

darczej, to w najgorszym razie 

w granicach własnego państwa 

znajdziemy sposoby poważniej

szego ulżenia doli ludności, dot

kniętej ciężko skutkami kry

zysu. —

Ale już z ogromną nadzie

ją na przyszłość rozpocząć mo

stly. Nasza pozycja zewnętrzna 

ukształtowała się bowiem bar

dzo pomyślnie. Sojusz francu

sko-polski wybitnie wzmocnio

ny. Sojusz z Rumun ją, dawniej 

raczej oparty o sławne układy, 

dzisiaj jest pełen realnej tre

ści. Po wielu latach nieudanych 

prób porozumienie z naszym  

wschodnim sąsiadem, — Rosją 

mamy obecnie zdecydowane 

wkroczenie na tory obopólne

go zrozumienia wzajemnych in

teresów, wykluczających wszel

ką myśl napastniczą.

' -

' y. ■, ' '■■■■■

co- 

sa- 

uprawiana przez Polskę, stano- mopoczucia własnej wartości i

żerny nowy rok, jeżeli uwzględ- ska krzepnąc organizacyjnie, kach  międzynarodowych. Poli- wić może wyraźny dowód

nimy nasze położenie zewnę- staje się coraz bardziej decy- tyka  zagraniczna ostatnich lat, raz większego wyrastania

trzne, jeżeli zważymy, że Pol- dującym czynnikiem w stosun- i.

I KsiąŻBłC» Kopera&a118 1 <9^^

‘ i w Toruniu

najwai- 

cho  dii 
zachody

A teraz przychodzi 

niejsza rzecz. Jeżeli 

mianowicie o naszego 

niego sąsiada, o Niemcy, tą 

stwierdzić musimy, że zanikła 

tam już lekceważące traktowa

nie Polski jako „Saisonstąrfu” . 

Niemcy nauczyć się musieli 

szacunku dla polskiej racji 

stanu i jeżeli dziś, przystępują 

t nami do rozmów, choćby tyl- 

doradczym, to już beż dawnego 

darczym, to juó bez dawnego 

tonu wyższości, ponieważ 

ją, że rozmawiają ze sobą 

ni z równymi.

czu-

róu>-

1934,Dzisiaj ti progu roku 

po piętnastu latach samodziel

nego bytu państwowego, stanę

liśmy w rodzinie narodów mo

cno i silnie. Nasz glos w Eu

ropie staje się niejednokrotnie 

decydujący. Za naszemi plana

mi opowiada się szereg państw  

od Bałtyku po Morze Czarne. 

Wbrew naszej woli jakkolwiek 

próba naruszenia podstaw trak

tatów pokojowych, staje się co

raz bardziej niemożliwą. Je

steśmy pionierami szczerej po

lityki pokojowej w iwiecie i 

nabieramy znaczenia, dlatego 

właśnie, że budzi się w nas po

czucie własnej wartości i siły.

Możemy więc powiedzieć, it 

zwłaszcza w ciągu roku tstat- 

niego, tak ciężkiego pod wzglę

dem gospodarczym — na tere

nie międzynarodowym wzrosła 

znaczenie i wartość Polski, ja

ko czynnika pokoju i ładu u> 

nowej Europie.

Idźmy więc dalej w przyszłość 

z tą mocną wiarą we własne si

ły i wartości, a każdy rok no

wy będzie nas zbliżał ku wiel

kim szlakom potęgi mocarstwo

wego rozwoju państwowego i o- 

gólnego dobrobytu.

*
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Alarmujące wiadomości o zbrojeniu się 
Kiemiec

CIĘŻKIE DZIAŁA I TANKI — SAMOLOTY, AMUNICJA — OTO OBLI
CZE „POKOJOWE“ NIEMIEC.

W IEDEŃ . Pod tytułem „N iem cy —  
jedną w ielką fabryką am unicyjną" za
m ieszcza „A rbeiterztg" artykuł, w któ 
rym  w yw odzi, że w brew zaprzeczeniom  
szefa sztabu S. A . Ernesta R oehm a m a
ją oddziały S. A . charakter w ybitnie  

w oj skow y.
D ow odem  tego jest m . in. fakt, iż od 

działy S. A . otrzym ały now e uniform y, 
których barw a przystosow ana jest do  
służby w  row ach strzeleckich.

O rganizacją w ybitnie w ojsokw ą jest 
rów nież t. zw . „Freiw illiger A rbeits- 
dienst". Po cichu, ale z olbrzym ią inten 
syw nością odbyw a się w  N iem czech w y 
szkolenie w ojenne m iljonow ej arm ji. —  
R ozum ie się sam o przez się, że arm  ja  
ta jest także odpowiednio uzbrojona,

W  K ilonji w tych dniach załadow a
no ciężkie tanki do Prus W schodnich  
Przeznaczone są one do uzbrojenia
R eichsw ehry, której liczba szczególnie  
w e W schodnich Prusach przekracza  
znacznie norm y przew idziane w trakta
cie pokojow ym . O ddziały, znajdujące się  
w e W schodnich Prusach, zostały  w zm oc
nione praw ie o 50 proc., tak co do stanu  
żołnierzy, jak i co do stanu oficerów . —  
N ieutw orzono now ych oddziałów , lecz  
w zm ocniono oddziały już istniejące.

D zieje się to przedew szystkiem na  
w schodź 1’e, dla uniknięcia dochodzeń. —  
R eichswehra, ktra nie pow inna przekra 
czać liczby 100.000 żołnierzy, liczyła  
z końcem  listopada około 165.000 żołnie
rzy. W zrost liczebny R eichsw ehry po
stępuję w szybkiem tem pie naprzód. —  
H itler, który zażądał przyznania N iem 
com 300.000 żołnierzy, w krótce osiągnie  
tę cyfrę bez pozw olenia.

O hydny bandyta
Łibędńewicz skazany na karę śmierci

Poznań, 29. 12. 1933.

Sensacyjny proces w trybie doraź
nym przeciw K azim ierzow i Łabędzie- 
w ieżow i, oskarżonem u o zam ordow anie  
śp, O grodow skiej i jej 7-letniego synka 
Stasia, zakończył się późnym  w ieczorem  
w czw artek, dlatego Sąd zapow iedział 
ogłoszeń’e w yroku na piątek godzinę 11  
przed południem .

R ozpraw a rozpoczęła się o godzinie 
9.30. Po odezytan ’u przez Sąd persona- 
łij oskarżonego i odczytaniu aktu oskar
żenia, przystąpiono do przesłuchania 

m ordercy.

Spowiedź mordercy.

Łabędziew icz zeznaj  e głosem sta
now czym , zrów now ażonym .

D o czynów zarzucanych m u w  akcie  
oskarżeni przyznaje się, dodając, że  
m ord popełnił w czasie zburzenia. N a  
dow ód, że m ów i prawdę odpow iedział: 
C hcę się przed całym  św iatem  i B ogiem  
w yspowiadać. Zginę dziś m am ie, zginę  
-dziś trzykrotnie...,

Śp. O grodow ską poznał w tedy, gdy  
przyprowadził raz pijanego jej m ęża i 
to późnym w ieczorem . W ów czas śp. O - 
grodow ska skarżyła m u s’ę, iż m ąż jest 
dla niej niedobry i życie jest bardzo cię
żkie poniew aż m ąż jej jest zboczeńcem  

na tle seksualnem .

Szykuje trucizną....

Po kilku dn ’ach zażądała śp. O gro- 
dow ska od Łabędziew icza trucizny aby  
m ogła zgładzić sw ego m ęża. Łabędzie-  
w ’cz przyniósł jej jakiś nieszkodliw y  
proszek za co otrzym ał od zam ordow a

nej 5 złotych.

W  jakiś czas później znow u O grodow - 
ska zażądała trucizny tym  razem  silniej

szej, —

I znow u przyniósł jej nieszkodliw ego  
proszku za co otrzym ał 30 zł.

N iem cy zaopatrują się rów nież go 
rączkow o w m aterjał w ojenny.

O to przykład z pew nego przedsiębior
stwa berlińskiego: u B orsiga w ykonano  
w  listopadzie 50 ciężkich karabinów  m a
szynow ych. U staw iono now e m aszyny  
specjalne dla ich w yrobu. W  starej unie
ruchom ionej hali sam olotów , budow ana 
jest obecnie tokarnia am unicji.

Przed rokiem  nastąpiła sanacja przed
siębiorstw a, budow ane są now e hale, —  
szczególnie dla w yrobu arm at.

O bok B orsiga znajdują się przedsię 
biorstw a „R he nm etałl" i tam fabryko 
w any jest gorączkowo  m aterjał w ojenny.

Podobnie jak w B erlinie, dzieje się 
w Essen, w A ugsburgu i w D uesseldor-  
fie, całe N iem cy zam ieniają się w  jedną 
w ielką fabrykę am unicji.

N ajwiększą uw agę zw raca się na  
broń pow ietrzną. W  okolicy B erlina bu 
duje firm a H . G ossen-R einickendorf 25  
hangarów sam olotow ych. W H am burgu  
m usieli koloniści opuścić sw oje grunta, 
poniew aż R eichsw ehra buduje lotnisko. 
W obozie ćw iczebnym R eichsw ehry w  
M ecklenburgu stoją rzekom o niew inne, 
nadające się do lotów  pocztow ych i ko 
m unikacyjnych dw upłatow ce, które są  
pierw szorzędnem i sam olotam i bom bo- 

w em i. —

W  K ilonji i w W ilhelm shaven budo 
w ane są dw a krążow niki o pojem ności 
po 6000 ton. Jeden z nich budow any jest 
jeszcze w  ram ach Traktatu pokojowego, 
budow a drugiego stanow i naruszenie je
go postanow ień.

iTm

Morderca sią wstydzi...

Zaznaczam , że O grodow ską —  m ó
w i m orderca —  w  czasie rozm ów  lubiła 
m ów ić o nieprzyzw oitych rzeczach tak  
obrzydliw ych, że teraz nie m ógłbym , ja
ko m ężczyzna ich pow tórzyć, bo się 
w stydzę. To, że gw ałtow nie chciała się 
pozbyć m ęża, spow odow ało u m nie taki 
w stręt do  niej, że teraz nie m ogę m yśleć  

o niej".

i
Jak powstał plan zbrodni.

M orderca Łabędziew icz w iedział, że  
O grodow scy posiadają pieniądze i pew 
nego dnia postanow ił je zdobyć, gdyż  
potrzebow ał na spędzenie płodu u nie
jakiej Św iątkow skiej, z którą się utrzy
m yw ał. Św iątkow ska jest m ężatką, lecz  
m ąż jej jest ciężko  chorym  inw alidą.

Ogrodowską zamordował nożem 
szewskim, poczem ofiarą swą dodusił 
ręcznikiem.

Po dokonaniu m orderstw a zdjął z  
O grodow skiej odzież aby upozorow ać 
m ord seksualny, a następnie zabrał z  
szyfonierki 150 zł i w yszedł z m iesz

kania, —

N astępnie udał się nad W artę, gdzie 
w rzucił nóż i m łotek.

Po południu poszedł przed szkołę, 
skąd zabrał 7 letniego Stasia O grodow - 
skiego, w yw abił go na Sołacz i w pobli
żu B ogdanki zadusił go.

Po kilku tygochrach został areszto 
w any i obecnie stanął przed Sądem  D o

raźnym . —

D ziś przed południem o godz. 11-tej 
Sąd D oraźny ogłosił w yrok m ocą które
go Łabędziewicz — dwukrotny morder
ca skazany został na śmierć przez po
wieszenie.

O brona w niosła do Pana Prezydenta 
prośbę o ułaskawienie skazańca.

W tych dniach przypada dziesiąta rocznica ogłoszenia w G recji republiki. N a zdjęciu u  

góry król Jerzy II w raz z sw ą m ałżonką, obok: V enizelos. U dołu ogólny w idok A ten, stolicy  

G recji.

Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 

przyjął agendy Okręg. Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu
Z dniem  1 stycznia 1934 r. O kręgow y  

U rząd Ziem ski w G rudziądzu przestaje  
istnieć i w chodzi w skład U rzędu W o 
jew ódzkiego Pom orskiego w Tortm iu. 
D otychczasowy W ydział R olnictw a U - 
rzędu W ojew ódzkiego Pom orskiego po 
łączony będzie z dotychczasow ym O kr. 
U rzędem Ziem skim w now y W ydział, 
który będzie nosił nazw ę: W ydział R ol
nictw a i R eform R olnych. N aczelnikiem  
tego W ydziału został dotychczasow y 
naczelnik W ydziału R olnictw a w U rzę
dzie W ojew ódzkim Pom orskim p. K on 
stanty C eceniow ski.

O becny prezes O kręgow ego U rzędu  
Ziem skiego w  G rudziądzu p, inź. A dam  
Strzeszewski przechodzi na stanow isko  
N aczelnika W ydziału R olnictwa i R e
form  R olnych w  U rzędzie W ojew ódzkim  
Poznańskim .

N ow y W vdz ’al R olnictw a i R eform  
R olnych w U rzędzie W ojew ódzkim Po 
m orskim  będzie składał się z następują

N O W I PO SŁO W IE.

Warszawa. „M onitor Polski" zam ie
szcza ogłoszenie Państw ow ej K om isji 
W yborczej z dnia 21 grudnia 1933 r.

Państw ow a K om isja W yborcza na  
m ocy art. 96, 99 i 115 ord, w yb. do Sej
m u ogłasza, że w obec w ygaśnięcia m an
datów posłów : Ignacego Jaegera i A n 
toniego Piekarskiego, w nr  ej  see rzeczo 
nych osób, posłam i zostali ich kolejni 
zastępcy, a m ianow icie: 1) z listy N r. 1 
w okręgu nr. 54 W ładysław  Przytocki, 
lat 35, urzędnik pryw atny, Tarnopol, ul. 
Zam kow a 6 i 2) z listv nr. 2 z listy nr. 
1 w okręgu nr. 17 Stefan W ojnar-By- 
czyński. lat 31. handlow iec, C zęstocho
w a, ul. N . M arji Panny nr. 73  
Przew odniczący: (— ) Jan W oźnicki, 
C złonkow ie: (— ) St. G iżycki. (— 1 K . 
Puźak, (— ) St. W rona, f— 1 St. U rba

now icz, (— ) M , Saw icki.

ZN IŻK I K O M O RN EG O N IE B ĘD ZIE.

D ow iadujem y się z m iarodajnego źró 
dła, źe obniżki kom ornego nie będzie. 

cych O ddziałów , których kierow nikam i 
zostali m ianow ani:

1) O ddziału R olnictw a, radca w oje
w ódzki p. C zesław Tollik; 2) O ddziału  
U rządzeń R olnych, radca w ojew ódzki p. 
inź. Paw eł W iśniew ski; 3) O ddziału Fi
nansowego p. W łodzim ierz K arcz; 4) 
O ddziału Pom iarów R olnych p. inż. K a
rol W iriski; 5) O ddziału W odno-M eljo- 
racyjnego, radca w ojew ódzki p, inź. Zy 
gm unt Szadurski; 6) Inspektoratu O bro 
ny Lasów, inspektor w ojew ódzki p. M a- 
rjan Laudowicz; 7) Inspektor W etery  
narji, inspektor w ojew ódzki p, dr. Ste
fan Jakubow ski; 8) Inspektoratu  R ybac
kiego, inspektor w ojew ódzki p. inź. Jó 
zef B łażejow ski.

Z  pow odu  braku pom ieszczenia w  gm a
chu U rzędu W ojew ódzkiego Pom orskie
go, W ydział R olnictwa i R eform  R olnych  
będzie m ieścił się w  Torun ’u —  przy ul. 
Sienkiew icza nr. 38 (daw ne K urator-  
jum Szkolne).

K A N C LER Z PO LO W EJ K U R JI 

B ISK U PIEJ.

Warszawa. D nia 27 grudnia br. Pan  
Prezydent R zeczypospolitej Polskiej 
podpisał dekret, pow ołujący ks. dr. 
M auersbergera Jana do służby zaw odo
w ej w duchow ieństw ie w ojskow em w  
stopniu  dziekana.

N a w niosek b ’skuoa poi  ow ego W ojsk  
Polskich p. m hrster Spraw  W ojskow ych  
m ianow ał dziekana ks. dr. M auersber
gera Jana konclerzem Polow ej K urji 
B iskupiej.

— :ooo: —

N IE C H C Ą N IEM IEC K IC H FILM Ó W .

Jerozolima. Z A leppo donoszą, iż  
podczas w yśw ietlania film u niem ieckie
go w jednym z kinoteatrów , publiczność 
żydow ska urządzTa burzliw ą dem on 
strację antynienrecką. Policja z tru 
dem usunęła hałasujących z sali. N a  
zw ołanym w iecu żydzi w A leppo uch
w alili bojkotować te kinoteatry, które 
w yśw ietlać będą film y niem ieckie.
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Wymowna ironja 
angielskich proroctw na rok 1934

Jedno z lonaynsK icn pibm (ilie iN ew  
Stat*«>iuaH <uiu iiautui) z,<uiuto4vZd cxc- 
kdw t „pxU iW tW d. lid  połow y
lyo-ż r. rrzyidw Zciiny je K V iejuv;

1— i siyeziua; eairzescajaiue nxem ^ec- 

cy ząaaj4 K aiegoryczjue lutaiem a raz  

na zaw ożę m ogą speejainego pieuw cy^u  

religijnego, ze uez.ua ine pvoiauai pizou-  

ku  w iuea.1  y  j biucn.

raui uoucour w elokw entnej m ow ie 
w yjaśnił, ze ,,rrancja jeot zoim eizem  
luazz-O dO i i za  w azę luezioium e u  w ac oę  

azie ...
1U stycznia: Prezydent R oosevelt 

ośw iadcza, ze należy położyć kres nad 
produkcji. Jest za uuzo outow , koszul, 
aut. A ząd teuerainy zakupi w ięc te  
w szystkie przedm ioty (rów nież gum ę do  
żuciaj po cen~e niższej o 0^ od ryn 
kow ej, H aussa. D oiar w spina się w zw yz.

Id stycznia: W spam aiy sukces nie
m ieckiego pieoiscytu cnrzescij anskiego : 

50 m il  j ono  w na zero.
20 stycznia: H itler w yjaśnia w w iel

kiej m ow ie, ze naród niem iecki m e chce  
tylko pokoju i row nosci, lecz także m o
że pozostać bierny, w idząc m iasta pra
w dziw ie niem ieckie (ecnideutscnj , jak  
W iedeń, Pragę, K ijów , W arszaw ę, uci
skane przez C zechow , Polaków , żydów  

i kom unistów .
P. H enderson w raca na K onferencję  

R ozbrojeniow ą.
25 stycznia: Sir John Sim on ośw iad 

cza, że czytał m ow ę H itlera, jeśli nie z  
całkow itą aprobatą, to z zainteresow a 
niem  i szacunkiem .

20 lutego; U tw orzenie now ego rzą
du francuskiego. Paul B oncour konty  
nuuje sw oje przem ów ienia; ,,Francja  
prow adziła w ciągu całej sw ej sław nej 
historji tę sam ą politykę  '...

1 m arcu: U niw ersytet berliński ogła 
sza w yniki kolektyw ności badań nad hi- 
storycznością genealogji ew angelicznej. 
D ow odzi, że im iona żydow skie są fał
szyw e, a m iejsce Józeia w inien zająć  
G erm anius Sanguinolentus H orridus, 
centurjon legjonu w  G alilei.

Z cyklu tradycyj ludowych.

W ieś polska w N ow ym R oku
R ozpoczęcie N ow ego R oku jest w  

w ierzeniach ludow ych zjaw iskiem nie
zm iernej w agi. K ończy się oto pew ien  
okres czasu, nadchodzi now y, przynosząc  
ze sobą now y los. C hodzi w ięc o to , aby  
now y okres rozpocząć pod ,,dobrym  zna
kiem ", by przyniósł on najw ięcej pom y
ślności i by uchylić rąbka tajem nicy, o- 
słaniającej przyszłość. Stąd też w yra
stają liczne w ierzenia, praktyki i obrzę
dy, zw iązane z tym  dniem .

W śród tych obrzędów  w ysuw a się na  
plan pierw szy troska o urodzaje i w  
zw iązku z tern liczne w różby i zabiegi, 
m ające spraw dzić w szelką pom yślność w  
gospodarstw ie. O dgadyw anie przyszło 
ści zaś tyczy się przew ażnie spraw  m ał

żeńskich i długości życia.
Że zaś u ludu istnieje w iara w  obec

ność duchów przodków , w ięc m am y i w  
okresie now orocznym w ierzenia, zm ie
rzające ku uczczeniu i zjednaniu sobie 

duchów  zm arłych przodków .

B ardzo szeroki zasiąg m a w ierzenie, 
że to co się robi na N ow y R ok, czynić  
się będzie przez cały rok. W  pew nych  
stronach w ięc m yją się ludzie w  w odzie, 
w której zanurzone są pieniądze, aby  

przez cały rok nie byli nigdy bez grosza.

Zw iązek Strzelecki jako w ychow aw ca
Pom ysły organizow ania obozów pra

cy nie są spotykane od dziś, a pierw sze  
takie obozy pojaw iły się w 1925 roku  
w N iem czech i Szw ajcarji. M yśl prze
w odnia i form y organizacyjne tych obo
zów  różnią się jednak zasadniczo od ut
w orzonych u nas w  tym roku O chotni

je z pom m eK laeow ycn uia w yiom & u-u. 

W aO uxti 11-C z.u.i puxilau.a vnuiuxx

A U  W pi  cV vy X xZ.yvZ.ixcj 1 Ixaoxaix.cl U xa xxxvj 

O ZrC lV UllaU . £'uiąvz.cxlxe plzvuy X X Z.JV Z.U C J z. 
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gxuxixe K O iezeuaA .eiu udA iują laczej ja- 

X X L> puz.y  LC vZ.uy 1 Zuxow y W  y j H Z w Z.yX ICA u- 

uxyoiU W  y pu lU ziU px  avy U iix  w exoy  xcU A xtp  
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pracy, oez zacnej isiom ej pinrzeoy.

urny znów  cnaraaier, zupexiue zdecy 

dow anie w ojskow y pos-acidją nuierow - 

akie ooozy pracy O x  garażow ane j o k o  za- 

xiiasK ow ane piacow ai w ojskow e i poix- 

tyczne.

U oozy pracy Zw iązku Strzeleckiego  
oparte są na w yraznycn przesiankavii  
ideow ych i społecznycn. W  dom e kryzy
su na rynku pracy konkurują z sooą  
starzy robotnicy zredukow ani z daw nych  
w arsztatów pracy i bezrobotna m iodz.ez  
która pracy zdooyć jeszcze nie zdoła. 
K onkurencja m łodych jest groźna. iN ie  
m ając w iększych potrzeb nad konieczne  
osobiste m inim um  życiow e, chętnie godzą  
się na każdą pracę o najniższem naw et 
w ynagrodzem u. lakich w arunków pła
cy przyjąć m e m oże robotnik dorosły, 
m ający na utrzym aniu całą rodzinę.

U czy  w iście konkurencja ta obejm u 
je w sw ych rezultatach tylko pew ną 
część bezrobotnej m łodzieży, a reszta  
w dalszym  C xągu skazana jest na głód i 
nędzę, dołożenie jej pogarsza takt, iż  
w ielu z nich nigdy jeszcze nie zdołało, 
w obec panującego kryzysu uzyskać pra
cy —  m ają w ięc zam km ętą drogę naw et 
do skrom nych zasiłków dla bezrobot
nych. —

W iększość tych m łodych bezrobot
nych, pozbaw ionych m ożliw ości pracy  
cierpi najgorszą biedę. B ezdom ni i głod 
ni, pozbaw ieni środków do życ.a i m o
żliw ości pracy nędznieją fizycznie i łat
w o ulegają depraw acji m oralnej. G łód  
jest złym doradcą, a rady jego m ogą  
łatw o zapew nić bezdom nem u zakratow a  
ną celę w  szarym  dom u. Z dziw ną bier
nością przechodziło społeczeństw o do  
porządku dziennego nad bezrobotną  
m łodzieżą, nie bacząc, że czeka ją do 
piero życie, na którem  silne znam ię w y 
cisną dole lub niedole m łodości. Słuszna  
jest troska o losy bezrobotnych karnu- 
cieli rodzin, ale nie m ożna jednocześnie 
zapom inać o m asach bezrobotnej m ło
dzieży, która opuszczona i w ynędzn.ala 

łatw o m oże przekroczyć granice w ystęp

ku. —
Zw iązek Strzelecki, jako najw iększa  

organizacja m łodzieży pracującej na w si 
i m iast p.erw szy podjął inicjatyw ę oto 
czeń.a opieką m łodocianych bezrobot
nych. W  szeregach Zw iązku w ielu opusz- 

'czonych „uliczników " pod w pływ em ce

low ej akcji w ychow aw czej w yrosło na  
dzielnych obyw ateli, to też niew ątphw ie 
zdobyte już dośw iadczenie w  tej C iężkiej 
pracy w ychow aw czej nad zan.edbaną  
m łodzieżą predystynow ały w  pierw szym  
rzędzie Zw iązek Strzelecki do za ntere-  
sow ania się m łodocianym i bezrobotnym i.

W  tym  celu Zarząd G łów ny Zw iązku  
Strzeleckiego pow ołał do życia O chotni
cze O bozy R racy którem i z jego ram ie-  
n.a zajm uje się znana działaczka spo 
łeczna Z. Fraussow a i których celem  jest 
zatrudnienie bezrobotnej m łodzieży  
przedpoborow ej przez prow adzenie prac  
inw estycyjnych o charakterze społecz
nym  nieprzew idzianych w budżetach —  
(odpada m om ent konkurencji z bezro
botnym i karm icielam i rodz.n). M łodzież 
bezrobotna zostaje ujęta w kadry orga
nizacyjne obozów  pracy i poddana w  ich  
ram ach w pływ om  w ychow aw czym  w  du 
chu obyw atelskim  i państw ow ym .

W  obozie nabierają oni zam iłow ania  
do pracy, której niejednokrotnie nigdy  
dotychczas w  życiu nie m ieli, pędząc ży 
w ot bezdom nych w łóczęgów ; w obozie 
zdrow ych i schludnych w arunków bytu  
przekonyw ują się, że osiągnięcie zaspo 
kojenia sw ych potrzeb zaw dzięczają  
w łasnej pracy, dla której nabierają sza
cunku przez pam ięć dotychczasow ej nę

dzy i głodow ania.
W ychow aw cza rola obozów polega  

jeszcze  na doborze w ykonyw anych robót, 
służą one bow iem celom ogólno-społecz-  
nym , tak aby w  pojęciu robotnika jasno

3 m arca; W  w yniku pieoiscytu G ali
leę uzucuio za leryiui  jum  iuoiu.cx,kie.

10 m arca; i..cz,ua m iazui, im iuW , aut, 

zakupionym i przez rząd U . O . n. sutje  

się kłopotliw a.

Iż m arca; Sir John Sim on ośw iad 

cza, ze pogiąd rząuu am erykańskiego  

w kw estji ouiow  oraz pogiąuy m em icc- 

kie na canieę zaw sze spuurają  się z naj 

gięoazem uzuan.em ze strony roreign  

unice.

żo m arca; H itler, przem aw iając na  
uroczystości ku czci zaoojcow K aihe- 
nau, stw ierdza, ze iN iem cy ounalaziy te
raz sw oją duszę. R zesza chce tyiko po 
koju; lecz m e znajdzie go, dopoty oę- 
dzie m iaia jako  sąsiada  zazdrosną i m ści
w ą hrancję. Projekt pieoiscytu, dla u- 
chw alenia ew akuacji hrancji z huropy.

2 kw ietnia; R ezultat plebiscytu: 
Francja m usi opuście Łuropę.

20 kw ietnia: Paul B oncour konty
nuuje; ...„w zm esiona na piedestał m e  
pycny, am  lalszyw ej sław y, lecz odw a
gi, szlachetności i nieskazitelnej, nieustę
pliw ej szczerości"...

1 m aja: Prem jer angielski piętnuje 
jako haniebne kłam stw a w szelkie opm je, 
jakoby rząd narodow y dokonał luo za
niechał tego, co pow inien był zrealizo 
w ać lub un.knąć, czy też vice versa.

7 m aja: G enerał A raki ośw iadcza, że  
Japonja już dość długo cierpiała. IN aród  
um .era z głodu. Finanse zbankrutow ane. 
W ypow iedzenie w ojny R osji, Stanom  
Zjednoczonym i W ielkiej B rytanji,

11 m aja: Sir John  Sim on uw aża sytu 
ację za cokolw iek niepokojącą. W ypo 
w iedzenie w ojny A nglji przez generała  
A raki uw aża S.r Sim on za nieporozum ie
nie, uspraw iedliw ione naporem spraw i 
trudności, jakie otaczają w ybitnego m ę

ża stanu Japonji.

16— 18 m aja: K lęska arm ji japoń
skiej. Flota japońska jest zniszczona 
przez sześć m il  jonów  bezrobotnych am e
rykańskich. R ew olucja w  Japonji.

Pozatem  przez cały dzień N ow ego R oku  
trzeba m ieć dobry hum or, porządną o- 
dzież na sobie, dobre jedzenie i spełniać 
różne praktyki, m ające zaw ażyć na po 
m yślności w ciągu roku.

N a Podlasiu w N ow y R ok chodzą  
dziew częta z przebranym i chłopcam i od  
chaty do chaty i rzucają w  ogień siem ię  
lniane, które rokuje tem pom yślniejszy  
rok, gdy pęka z w iększym trzaskiem .

N a M azow szu w różą o przyszłych  
zbiorach z pogody, jaka jest w  dzień N o 
w ego R oku. A  w ięc są tam przysłow ia: 
„N a N ow y R ok pogoda, będz :e w polu  
uroda" i inne podobne. W  C hełm skiem  
na N ow y R ok chłopcy obiegają dom y i 
rzucają przez drzw i garście zboża, w raz  
z życzeniem pom yślnych zbiorów . Pew 
nym zabieg :em , m ającym sprow adzać 
pom yślność, jest obrzędow a „kradzież na  

żarty” .

W  licznych okolicach Polski w ystę
puje obdarzanie „kolędników ", chodzą
cych w  przebraniu tura, osła lub innych  
zw ierząt w  N ow y R ok. Składają oni ży 
czenia m om yślności i dobrobytu na nad 
chodzący rok, za co byw ają przez w szy
stkich obficie obdarzani.

czych Zespołów Pracy Zw iązku Strze 
leckiego. O bozy szw ajcarskie i niem iec
kie, oraz później pow stające, a na ich  

w zorze oparte obozy w innych pań 
stw ach, nie m ają znaczenia socjalnego. 
Są to obozy akadem ików , którzy spę
dzają w nich w akację letnie, tw orząc

ryoowaia sxę xcu cciuwuwu x ^.u^wwiixv 

V^uxxxe, JĆlA 11. p. UUU.UVVU. u.ug, UUloA 

opUl lU W y vll, Zoaidiuw UpiCAi opuxcvz.iicj, 

icguiAUja £ZeK, UaUo^aiiiU ua^icii xxp,

W ewllęł.iz,lld, Ul gallxZ.a.Uj a iruuiu UdjC 

jegO Uvz.co<.iiiauiii pcwiicgu lUaz.ajil aa- 

lxxUx4ąU W piioiaC. 11. p. Auixlio y j AuvxlCli
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xip., kiuiymi z.Uotają bcxixix vz.xvixxKuvyxC 

uouzu. A>uUvViąz,AU*ve gUoZxliy WyvixO- 

Wdllld ooyWdlCiaAidgO WypClll.dją It 1U" 

ki pous id wowego wyko^Miiveiixd, jdAie 

pUoldUdją UCZCaOl-Cy UU0Z.UW, d aWlClllUd 

uuozowd sxdje Się smiym magueocin 

pizycxągdjąuym wszysikiun w guazmacn 

woxiiyvii ou pracy.

rouyt w  uuozie oparty jest na dobrej 
w on uvzesm ika —  m e poupioU je on zau- 
nej um ow y najm u  i w aazuej cnw ai m o
że oooz opuacic. IN .ew ieiu jeunak jest 
lakicn, w yjątek stanoW xą ci, kvorzy w  
m iędzyczasie uzyskują stałą pracę lub  
zostaną z obozu w yuaieni za złe spra
w ow anie się. z.a dzienną pracę poza w y 
żyw ieniem , uoram em i zakw aterow a
niem  otrzym ują om  50 gr., ci zas, którzy  
w yróżniają się w zorow em zacnow am em  
się lub gorliw ością w pracy otrzym ują  
dodatkow o  specjalne książeczki oszczęd
nościow e F. K . U , zeoy r  oz  onuce, jak.em  
doorodziejstw em są dia tych m iodych  
chłopców  ooozy pracy zw iązku strze
leckiego, trzeoa ooserw ow ać ich w  
dniu w ypłaty, kiedy skrom ne, groszow e  
sw e zarooki m osą na pocztę lub bezpo
średnio do rodźm y by w esprzeć ją w  
biedzie sw em i k.ikom a złotów kam i.

Przykład dany przez Zw iązek Strze 
lecki znalazł w ysokie uznan.e u czyn
ników najbardziej kom petentnych, a  
m ianow icie żyw e zainteresow anie oboza
m i pracy okazał p. M  nister O pieki Spo 
łecznej H ubicki, w w ym ku czego przed  
kilku dniam i podpisał rozporządzenie o  
utw orzenie specjalnego kom itetu, który  
zajm ie się zatrudnieniem  m łodz.eźy bez
robotnej w t. zw . zespołach pracy tw o 
rzonych na terenie całego Państw a. —  
D ow iadujem y s.ę rów nież, że i niektóre  
inne organizacje m łodzieży noszą się z  
m yślą organizow ania w łasnych obozów  
pracy opartych na w zorach i dośw iad
czeniach Zw iązku Strzeleckiego.

G łęboko przem yślane form y organi
zacyjne i zadania społeczno - w ycho
w aw cze obozów  pracy Zw  ązku Strzelec
kiego są pierw szą i trzeba przyznać u- 
datną próbą roztoczenia opieki nad naj
bardziej opuszczoną i w ynędzniałą m ło 
dzieżą, na którą dotychczas społeczeń
stw o nie zw racało zupełnie uw agi.

Zw iązek Strzelecki m a tę zasługę, że  
w ierny sw ej tradycji, p erw szy podjął 
ńrcjatyw ę akcji ratow niczej dla bezro
botnej m łodzieży robotniczej i nadał jej 
odrazu odpow iednie form y.

W ieczór
Sylw estrow y

O d niepam iętnych czasów jest to  
w ieczór radości i w esela. R ok stary koń
czy w  tym  dn.u  sw e panow anie i ku upa
m iętnieniu tej przełom ow ej chw ili, w e  
w szystkich niem al krajach św iata panu 
je zw yczaj urządzania tradycyjnych  
zabaw sylw estrow ych. N ie od rzeczy  
w ięc będzie przytoczyć tu kilka szcze 
gółów z życia św . Sylw estra który jako  
niezw ykle św iątobliw y m ąż nic n  e m iał 

w spólnego z dzisiejszą tradycją w eso
łych zabaw  now orocznych.

Św . Sylw ester był 34-tym  z rzędu pa
pieżem . R ządy jego na Stoi cy Piotro- 
w ej rozpoczęły się w  r. 314. B yło to już  
po ogłoszeniu przez cesarza K onstanty 
na słynnego edyktu m ediolańskiego, za
pew niającego chrześcijanom  w olność pu 
blicznego w yznaw ania sw ej w iary.

Zanim został papieżem , zasłynął św . 
Sylw ester w R zym ie przez uczynki m i
łosierdzia, pozatem  krzew :ł w iarę św . w  
stolicy św . Piotra jeszcze przed w yda
niem edyktu m ediolańskiego co było  

w ów czas ogrom nie n ebezpieczne.
W  roku 325 św . Sylw ester już jako  

papież zw ołał do N icei, w M ałej A zji 

pierw szy sobór pow szechny, aby potep ’c 
błędną naukę kapłana A rjusza z A lek-

uez.ua
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sa n d r ji , o d m a w ia ją c ą b ó s tw a C h ry s tu so 

w i. S o b ó r te n  m . i . u ło ż y ł o w o  „ W ie rz ę  

w  B o g a " , k tó re o d tą d  s ta ło s ię s ię w y 

z n a n ie m  w ia ry  K o śc io ła k a to lic k ieg o , —  

P a p ież , k tó ry  n a  so b ó r n ie  m ó g ł p rz y je 

c h a ć , je g o u c h w a ły z a tw ie rd z ił u ro c z y 

śc ie w  R z y m ie , Ś w , S y lw e ste r, k tó ry  k o 

śc ió ł w ła śc iw ie w y p ro w ad z ił z m ro k ó w  

p o d z ie m i n a św ia tło d z ie n n e , z a k o ń c zy ł  

sw ó j św ią to b liw y  ż y w o t w  ro k u  3 3 5 , .

D z is ie jsz e  t , z w , „ w ie c zo ry  sy lw es tro 

w e "  są  w łaśc iw ie  n a d u ż y c iem  w z n io s ły c h  

tra d y c ji z ż y c ia te g o  św ię te g o , N ie za w -  

sz e je d n a k ta k  b y ło . S ta rzy  P o la cy  n a -  

p rz y k ła d o b c h o d z ili w ie c z ó r św . S y lw e 

s tra p o w a ż n ie i p o b o ż n ie , m o d litw ą  

d z ię k c z y n n ą  k o ń c z y li ro k  s ta ry , a z a b a 

w ia li s ię d o s to jn ie w  g ro n ie ro d z in y . —  

T y lk o m ło d z ie ż b a w iła s ię n ie w in n em i 

w ró żb a m i, lu b te ż u p ra w ia ła in n e n ie 

sz k o d liw e z a b a w y .

D o p ie ro  w  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk a ch  la t  

w ta rg n ą ł d o  n a s z z a c h o d u  z w y cz a j sp ę 

d z a n ia w iec z o ru  S y lw e stro w eg o  n a  p ija 

ty c e w  k n a jp ie lu b n a h a ła ś liw y c h z a 

b a w ac h  p u b lic zn y c h . D o b rz e  b y  b y ło  ra z  

sk o ń c z y ć z ty m  m a ło p o w a ż n y m  z w y 

c za jem  i w ró c ić d o  p ię k n e j trad y c ji n a 

ro d o w e j  .

S E S JA  R A D Y  L IG I N A R O D Ó W .

D n ia 1 5 s ty c zn ia o b ra d o w a ć b ę d z ie  

7 8 se s ja R a d y  L ig i N a ro d ó w , P rz ew o d 

n ic z ą c y m  se s ji b ę d z ie d e le g a t P o lsk i p .  

m in . Jó z e f B e ck .

S A M O B Ó JS T W O  Z N A N E G O S P O R 

T O W C A .

Lwów. P o p e łn ił sa m o b ó js tw o  z n a n y  

sp o r to w ie c lw o w sk i, m is trz o k ręg u w  

—  d z ie s ięc io b o ju  i b . re k o rd z is ta  —  2 5 -le tn i  

W a cła w  D u b e n a  z z a w o d u  m e c h o n ik , —  

P rz y cz y n ą sam o b ó js tw a m ia ły  b y ć n ie 

sn a sk i ro d z in n e .

p o g o rz e lo w y c h w  ra ta c h w  c ią g u trzy n a s tu  

m ie się c y w s to su n k u d o ty c h p o g o rz e lc ó w ,  

k tó rz y z a le g a ją z o p ła tą c o n a jn in ie j d w ó c h  

p ó łro c zn y c h ra t sk ła d k i o g n io w e j.

L u p ra w n ie n ia te g o k o rz y s ta ł d o tą d P . 

Z . U . _ W . w c a łe j p e łn i. W o b e c tru d n o śc i 

p ła tn ic z y ch sp o w o d o w a n y c h o g ó ln y m s ta 

n e m  g o sp o d a rc z y m  p ra g n ą c d a ć w y ra z d b a 

ło śc i o z a s to so w a n ie  m o ż liw y c h  u lg  w  s to su n 

k u  d o lu d n o śc i P . Z . U . W . z a m ie rz a  s to so w a ć  

w y p ła ty o d sz k o d o w a ń je d n o ra z o w o d o ty c h  

p o g o rz e lc ó w , k tó rz y  u iśc ili p e łn e ra ty  sk ła d 

k i z a ro k 1 9 3 3 .

Je d n o ra z o w e o d sz k o d o w a n ie m o g ą o trz y 

m a ć o so b y , k tó re o p ła c iły I ra tę sk ła d k i r . 

1 9 3 5 d o d n ia 1 5 p a ź d z ie rn ik a , a I I ra tę d o  

1 5 l is to p a d a , p rz y c z e m  trz e b a w y k a z a ć , iż  

w y p ła ty b y ły d o k o n a n e p rz e d p o ż a re m .

—  Z g ła sza n ie  p ra c o w n ik ó w  d o  Z . U . P . U . 

S ą d  N a jw y ż sz y  (sp ra w a  N r. I C . 1 7 0 6 /3 2 ) , w y 

ja śn ił, ż e p ra c o d aw c a o d p o w ia d a z a sz k o d y ,  

w y rz ą d z o n e p ra c o w n ik o w i p rz e z z a n ie d b a n ie  

z g ło sz e n ia g o  d o  Z . U . P . U ., a p ra c o w n ik  m a  

ty lk o  p ra w o d o k o n a ć z g ło sz e n ia sa m , a le n ie  

je s t to je g o o b o w ią z k iem . G d y p rz e to p ra 

c o d a w c a z a n ie d b a o b o w iąz k i z g ło sz e n ia w e  

w ła śc iw y m c z a s ie p ra c o w n ik a d o u b e z p ie 

c z e n ia i g d y sk u tk ie m  te g o Z . U . P . U . o d 

m a w ia p ra c o w n ik o w i św ia d c ze ń , k tó re b y 

ły b y m u s ię n a le ż a ły , g d y b y z o s ta ł p ra w i

d ło w o d o u b e z p ie cz e n ia z g ło sz o n y —  to p ra 

c o d a w c a  o b o w ią z a n y  je s t w y p ła c ić  p ra c o w n i

k o w i ty tu łe m  o d sz k o d o w a n ia k w o tę , o d p o 

w ia d a ją c ą w y so k o śc i św ia d c z e ń ja k ą te n o -  

s ta tn i b y łb y o trz y m a ł o d Z . U . P . U ., g d y b y  

b y ł w e w ła śc iw y sp o só b z g ło sz o n y p rz e z  

p ra c o d a w c ę d o u b e z p ie c z e n ia , p o m im o , - ż e  

p ra c o w n ik sa m  n ie sk o rz y s ta ł z p rz y s łu g u 

ją c e g o m u p ra w a i z g ło sz e n ia n ie d o k o n a ł.

— :o O o :—

Opłata stemplowa na odwołania od 

nadzwyczajnej daniny majątkowej.
P o w o łu jąc  s ię n a n a sz k o m u n ik a t, w  

sp raw ie z w o ln ie n ia o d o b o w iąz k u p ła 

c e n ia n a d z w y cz a jn e j d a n in y m a ją tk o 

w e j p e w n y c h k a te g o ry j o sa d n ik ó w , w y 

ja śn iam y  c o  n a s tęp u je :

1 ) S to so w n ie d o o rze c ze n ia Iz b y  

S k a rb o w e j w  G ru d z ią d zu N r, I I . 1 0 4 , 

1 4 0 /2 3 8 8 /3 /3 3 z d n ia 1 2 . 1 2 . b r ., w y d a 

n e g o  n a  n a sz ą  in te rw e n c ję , w sze lk ie o d 

w o ła n ia n a w y m ia r n a d zw y c za jn e j d a 

n in y  m a ją tk o w e j —  d la o sa d n ik ó w  k o 

rz y s ta ją c y c h  z e  z w o ln ie n ia  o d  p o w y ż sz e j . 

—  są w o ln e o d o p ła ty s tem p lo w e j n a

D E P E S Z A  K O N D O L E N C Y N A .

Warszawa. Z p o w o d u z g o n u ś , p ,  

—  M a tk i K s , P ry m asa  H lo n d a  —  P a n  P re 

z e s R a d y  M in is tró w  i M in iste r W , R , i 

0 . P . J . Ję d rz e j  e w ic z w y s to so w a ł n a  rę 

c e J . E , K s , P ry m a sa  n a s tę p u ją cą  d e p e 

sz ę k o n d o len c y jn ą :

„ Z p o w o d u b o le sn e j s tra ty , k tó ra  

d o tk n ę ła W a sz ą  E m in e n c ję , sp ie sz ę z ło 

ż y ć w y ra z y m e g o  n a jszc z e rsze g o  ż a lu i 

g łę b o k ie g o w sp ó łc z u c ia " .

S T R A S Z N E S P U S T O S Z E N IA  W S K U 

T E K  U L E W Y .

Rio de Janeiro. U le w n e  d e sz c ze sp o 

w o d o w a ły w ie lk ie  p o w o d z ie w o k rę g u  

C a tag e u z es . W ie le o só b u to n ę ło  lu b  z g i

n ę ło b e z w ie śc i. P rz esz ło  2 ty s iąc e je s t 

b e z d a c h u  n a d g ło w ą .

B A N D Y C I P O R W A L I M IS JO N A R Z A ,

Rzym. W e d łu g w ia d o m o śc i n a d e -  

sz ły ch z L iu k ia n g w  p ro w in c ji K ia n g si,  

b a n d y c i c h iń sc y  p o rw a li m is jo n a rz a  w ło 

sk ie g o o jc a A n se lm i, k tó ry o d r , 1 9 2 2  

p rz eb y w a w  C h in a ch .

C Z A R N A  Ś M IE R Ć .

P o d c z a s b u d o w y sz y b u n a  

„ P o lsk a" w  M a łe j D ą b ró w c e o b su n ę ła  

s ię z ie m ia i z a w a liła ru sz to w a n ie , 3 -c h  

m u ra rz y  p o n io s ło  śm ie rć .

D ru g a k a ta s tro fa w y d a rz y ła s ię n a  

k o p a ln i „ K a z im ie rz " w  D ą b ro w ie G ó r 

n ic z e j, g d z ie w sk u tek z a w a le n ia s ię  

szy b u u tra c iło ż y c ie 2 g ó rn ik ó w .

k o p a ln i

M A R S Z A Ł E K  P IŁ S U D S K I W W IL 

N IE .

M a rsz a łe k P iłsu d sk i w y je c h a ł d o  

W iln a n a k ilk u d n io w y w y p o cz y n e k .

Informacje
—  U lg i d la p o g o rz e lc ó w . N a z a sad z ie  

a r t. 3 9 p . 5 ro z p . P re zy d e n ta R . P . z d n ia  

2 7 m a ja 1 9 2 7 r . o g ło sz o n e g o o b w iesz c ze n iem  

M in is tra  S k a rb u  z d n ia 2 g ru d n ia 1 9 3 2 r . P o 

w sz e c h n y Z a k ła d U b e z p iec z e ń W z a je m n y c h  

je s t u p ra w n io n y d o w y p ła ty o d sz k o d o w a ń

Właściwy człowiek na wlaśeiwem miejscu
O b e c n ie w e w sz y stk ic łm p ań s tw ac h  

is tn ie ją  p o ra d n ie z a w o d o w e , u d z ie la jąc e  

in fo rm a c y j w  sp ra w ie w y b o ru z a w o d u  

m ło d z ie ży , k o ń c zą c e j sz k o łę  p o w sze c h n ą .  

P ie rw sz a ta k a p o ra d n ia p o w s ta ła w  r .  

1 9 0 8  w  B o s to n ie .

P ró c z d o n io s łe j sp ra w y w y b o ru z a 

w o d u  p sy ch o te ch n ik a p rz y c z y n iła  s ię  te ż  

w a ln ie d o sk u te c z n ie jsz e g o ro z w ią z a n ia  

z a g ad n ie n ia se le k c ji, t , j . d o b o ru o só b  

z d a tn y c h d o  k sz ta łce n ia sp e c ja lis ty c z 

n e g o . —  ,

W  p rz e m y ś le  is tn ie ją b o w ie m  fu n k c je  

w y m a g a ją ce z d o ln o śc i b a rd zo sp e c ja l

n y c h . F a b ry k i z w rac a ją s ię w ta k ic h  

w y p a d k a c h d o  In s ty tu tu p sy c h o lo g ic z 

n e g o  z p ro śb ą o  w y p ró b o w an ie k w a lif i-  

k a c y j p ra co w n ik ó w . R a c jo n a ln a  se lek c ja  

n ie ty lk o p o z w a la n a w y b ó r o d p o w ie d 

n ic h  lu d z i, a le sk rac a  te ż c z a s k sz ta łc e 

n ia sp ec ja lis tó w . T a k  n p . w  je d n e j z  a n 

g ie lsk ic h fa b ry k p ra ca ra c jo n a ln ie  

k sz ta łc o n e g o  m o n te ra w z ro sła  o  2 6 % ,

W  P o lsce is tn ie je d w a d z ie śc ia k ilk a  

p ra co w n i p sy c h o te c h n ic zn y c h . C e n tra ln ą  

in s ty tu c ją je s t In s ty tu t N a u k o w e j O rg a 

n iz a c ji P ra c y  p ro w a d z ą cy sp e c ja ln e  b a 

d a n ia  p sy c h o lo g ic z n e .

D a lsz y  ro z w ó j p sy c h o te c h n ik i p o l

sk ie j z n a jd u je  s ię  w  śc is łe j z a le ż n o śc i o d  

z a o p a trz e n ia f in a n so w e g o , z a ra ze m  je d 

n a k o d u św ia d o m ien ia w  n a jsz e rsz y c h  

s fe ra ch  sp o łec z eń s tw a  w ie lk ie j ro li, ja k ą  

ja k ą  w  k rz e p n ą ce m  o rg a n iz a cy jn ie  ż y c iu  

g o sp o d a rc z e m  m ie ć m o ż e p sy c h o tec h 

n ik a . H a s ło  b o w ie m p sy c h o te ch n ik i —  

w ła śc iw y c z ło w ie k n a w ła śc iw e m  m ie j

sc u  —  je s t ró w n o c z e śn ie k a p ita ln y m  w a 

ru n k ie m  ro z w o ju p o lsk ie j g o sp o d a rk i.

P sy ch o - te ch n ik a ? C o ś ja k b y  z a s to so 

w a n ie te ch n ik i w  sp ra w a c h lu d z k ie j d u 

sz y . N a p o z ó r rz ec z n ie p ra w d o p o d o b n a .  

B o  te ż te rm in  n a u k o w y n ie d o ść śc iś le  

o k re ś la c h a rak te r te j g a łęz i w ie d z y , —  

C z e m ż e w ięc je s t p sy c h o te c h n ik a? Je s t  

p o p ro s tu z a s to so w an ie m p ra w  p sy c h o 

lo g  j  i d o p ra k ty c zn e g o ż y c ia , W te rn  

p rz y n a jm n ie j z ro z u m ien iu w p ro w a d z ili  

te rm in te n p sy c h o lo g o w ie n ie m ie cc y  

M iin ste rb e rg  i S te rn ,

Z  c z a se m  sk o n c e n tro w a n o  s ię je d y n ie  

n a b a d a n iu z d o ln o śc i p o sz c ze g ó ln y c h  

p ra c o w n ik ó w  d o  o d p o w ied n ie g o z a w o d u .  

W -ty m  te ż  se n s ie  p sy c h o te ch n ik a  z n a ła -  

la z ła p ra w o o b y w a te ls tw a i p ra k ty c zn e  

z a sto so w a n ie . O p ie ra ją c  s ię n a  m e to d z ie  

n a u k o w e j , d o św ia d c za ln e j , p sy c h o te ch 

n ik a p o z w a la  n a  m n ie j w ię ce j d o k ła d n e  

o k re ś le n ie , c z y b a d a n y o so b n ik n a d a j  e  

s ię d o  te g o , c z y  in n e g o  z a w o d u .

B a d a n ia  p sy ch o te ch n ic zn e  s to su je  s ię  

p rz e d e w sz y s tk ie m d o ty c h d z ied z in ,  

k tó re m a ją z w ią z ek z b e z p ie c ze ń s tw e m  

p u b lic zn e m . —  A  w ię c d o  z a w o d u m a 

sz y n is ty k o le jo w e g o , sz o fe ra , lo tn ik a i 

m o to rn icz e g o tra m w aju . P ra co w n ik a ta 

k ie g o  b a d a  s ię p rz y  p o m o c y  sp e c ja ln y ch  

sz em a tó w , t . j , te s tó w , o c e n ia ją c ja k o ść  

p a m ię c i, z d o ln o ść o rje n tac ji , p o c z u c ie  

sz y b k o śc i i t . p . N a p o d s ta w ie ty c h te 

s tó w  p o w s ta je p ro f il p sy c h o te c h n ic z n y .

Je sz c ze  c ie k a w sz e je s t z a s to so w a n ie  

b a d a ń p sy c h o te ch n ic zn y c h  w  fa b ry k a c h .  

W  je d n e j z  a n g ie lsk ic h  fa b ry k  c z e k o lad y  

p o d d a n o  sz c ze g ó ło w y m  b a d a n io m  t , z w . 

„ d ro b n e  ru c h y " . R e z u lta t: re d u k c ja  l ic z 

b y  n ie sz cz ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  d o  5 0 % .

W  a rm ji a m e ry k ań sk ie j b a d a s ię  

p sy c h o te c h n icz n ie z d o ln o ść w o jsk o w y c h  

d o  sp e c ja ln y ch  ro d z a jó w  b ro n i. —:o()o; —

z a sa d z ie  a r t, 1 4 2  u s taw y  o  o p ła c ie  s tem 

p lo w e j (D z . U , R , P . N r, 4 1 , p o z . 4 1 3  

z 1 9 3 2 r ,)

2 ) ż e o sa d n icy , k o rz y s ta ją cy z e  

z w o ln ie n ia , k tó rz y  n a p o d s ta w ie w e z 

w a ń U rz ęd ó w S k a rb o w y c h , z a p ła c ili  

o p ła tę s te m p lo w ą o d p o w y ż sz y c h —  

m a ją p ra w o  o b e c n ie  n a p o d s ta w ie w n io 

sk ó w  (w o ln y c h o d o p ła ty s tem p lo w e j)  

z a lic z y ć  o m y łk o w o  p o b ra n ą  o p ła tę  s tem 

p lo w ą  n a  p o c z e t b ie żą c y c h  lu b  z a leg ły c h  

p o d a tk ó w .

W z ó r p o d a n ia d o  U rz ęd ó w  S k a rb o 

w y c h  n a  z a lic ze n ie  o m y łk o w o  p o b ra n y c h  

o p ła t s te m p lo w y c h , z a m ie śc iliśm y  w  N r, 

5 1 „ K ło só w " w  u rz ę d o w y m  d z ia le P T R ,

N IS Z C Z Y C IE L S K I C Y K L O N .

Z B o m b a y u d o n o szą o s tra sz liw y m  

c y k lo n ie , k tó ry n a w ied z ił o k o lic e M a 

d ra su . Z a b ity ch  z o s ta ło  o k o ło 2 5 0 o só b .  

C y k lo n w y rzą d z ił o lb rz y m ie  szk o d y  m a 

te r  ja ln e . Z g in ę ło  o k o ło 1 0 .0 0 0  sz tu k  b y 
d ła .

A F E R A  S Z P IE G O W S K A .

Helsingfors. S łu ż ą ca n a zw isk ie m  A n -  

t i l la  o sk a rżo n a  o  p rz y n a leż n o ść d o  w ie l

k ie j o rg a n iz ac ji sz p ieg o w sk ie j, d z ia ła ją 

c e j n a te re n ie F in la n d ji, p rz y z n a ła s ię  

d o  o tru c ia  p u łk , A sp lu n d a . S z a jk a  sz p ie 

g o w sk a , ja k w y n ik a z e ś led z tw a m ia ła  

n a c e lu m . in . u n ie sz k o d liw ian ie sz e re 

g u o só b n a w y ż sz y c h s tan o w isk a c h  

n is te rs tw a O b ro n y N a ro d o w e j,
m i-

O S O B L IW E  

F O T O G R A F IE  H IT L E R A .

P o lic ja  w  E m m e ric h  w y k ry ła w  l ic z 

n y c h k s ię g a rn iac h i sk le p a ch z a r ty k u 

ła m i p i ś m  i e n n e m i ro z g a łę z io n y  

h a n d e l fo to g ra f jam i k a n c le rz a H itle ra ,  

w  k tó reg o w ło sa c h w y re tu sz o w a n o g ło 

w y L e n in a , K la ry  Z e tk in i R a sp u tin a ,  

S k o n fisk o w an o p rz y te m z n a c z n ą i lo ść  

p o c z tó w e k  i p o w ięk sz eń te g o  ro d z a ju ,

P O L A C Y , Z W O L N IE N I Z A  N IE S A -  
L U T O W A N IE  S Z T A N D A R O W I  

H IT L E R O W S K IE M U .

Gdańsk. Z a tru d n ie n i p rz y b u d o w ie  

sz o sy  w  m ie jsc o w o śc i P ie k ło , p o ło żo n e j  

n a te ren ie W , M , G d a ń sk a , P o la cy z o 

s ta li z w o ln ie n i z a n ie sa lu to w an ie sz ta n 

d a ro w i n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n em u , w y -

Nowy Rok
Noc w swych ciemnościach tuli świat, 

Na zmarzłym śniegu drzemią czary.

pomroki dziejów, w pleśnie lat 

Odchodzi od nas rok stary...

Odchodzi od nas... w gluch noc, 
Wlecze się w przeszłość, w szary mrok. 

Stracił już władzę, stracił moc — 

Nadejdzie inny, Nowy Rok...
Przyniesie z sobą zloty cień, 

łapali radość pośród nas 

I będzie trwał przez pewien czas, 

Piękny, wyśniony z ludzkich śnień. 

Usunie smutek... w blasku słońc 

Wzejdzie pokojem pośród dusz. 

Nie będzie łez ni złego już, 
Będzie panował — dobrem lśnięć...

Noc w swych ciemnościach tuli świat, 

Na zmarzłym śniegu drzemią czary. 

W pomroki dziejów, w pleśnie lat 

Odchodzi od nas rok stary...

w ie szo n e m u z o k a z ji ro z p o cz ę c ia b u d o 

w y  n a  sz o s ie .

P O R A Ż E N I O D  P IO R U N A .

W  o k o licy Jo h a n n e sb u rg a u d e rz y ł 

p io ru n , k tó ry z a b ił 4 k ra jo w c ó w , c z te 

re ch  p o ra z ił ta k , ż e  p o z o s ta ją  b e z  c z u c ia  

ja k ró w n ie ż p o ra z ił k ilk a z w ie rz ą t,  

z n a jd u ją c y c h  s ię w  p o b liż u . B ły sk a w ica  

b y ła ta k  s iln a i ta k  ro z g a łę z io n a , iż p o 

d o b n e g o z ja w isk a je szc z e tu n ie o g lą 

d a n o .

Nowości filmowe
JA K  S IĘ  R Y S U JE  G R O T E S K Ę

F IL M O W Ą .

P o c ie sz n e sy lw e tk i f le is c h e ro w sk ie :  

M ic k e y M o u se i K o k o , są c z a sa m i b o 

d a jż e n a jlep sz em i k a w a łk a m i c a łe g o  

p ro g ram u k in o w e g o . P u b lic z n o ść ry c zy  

z e śm iec h u , g d y  K o k o  w b u ta ch s ie d 

m io m ilo w y c h p rz e g a n ia a u ta , p rz e sa 

d z a p lo ty  i o g o n e m  w y g ry w a n a fo r te 

p ia n ie n a jp o c ie sz n ie jsz e m e lo d je ,

A le c z y w ie c ie , i le z a ch o d u  k o sz tu 

ją te ry su n k i? C z y  w ie c ie w  ja k i sp o -<  

só b tw o rz y je sa m  F le isch e r ,, i le p ra c y  

w  n ie w k ła d a ?

R e ż y se r ta k ie j g ro te sk i ( fa n ta s ty c z 

n e g o ry su n k u ) m u s i b y ć p ie rw sz o rzę d 

n y m  ry so w n ik ie m . W sz y sc y je g o p o 

m o c n icy , m u sz ą m u d o ró w n y w a ć p o d  

w z g lęd e m  ta le n tu . M u sim y  p a m ię ta ć , ż e  

c a ła ta g ro m ad a ry so w n ik ó w  m a h u k  

ro b o ty : m u s i n a ry so w a ć o k o ło k ilk u n a 

s tu ty s ię c y ry su n k ó w . R y su n k i te ró ż 

n ią  s ię  n ie w ie le  o d  s ieb ie (z a sad a ta śm y  

f ilm o w e j.)

O d  c z asu  d o  c z a su  ry so w n ic y m u sę ą  

z ag lą d ać  d o  sce n a rju sza , w  k tó ry m  w y 
p isa n y  je s t p o rz ąd e k  w y s tęp ó w  k a ż d e g o  

a r ty s ty  o ra z w sze lk ie  c z y n n o śc i i p rz e d 

m io ty , z w ią z an e  z d a n ą sz tu k ą .

K a ż d y ta k i sc e n a r ju sz w y m a g a  w ie 

lu tr ick ó w (s z tu c z e k ) , k tó re n ig d y n ie  
m o g ą b y ć z a s to so w a n e p rz y z w y k ły c h  

f ilm a c h .

P ra ca n a d u tw o rze n iem  ta k ie j g ro 

te sk i ry su n k o w e j trw a z a z w y c z a j o d 2  

d o 3 la t( ! ) , te j. ty le c z a su , i le s ię p o 

św ię ca n a re a liz a c ję n a jw ię k sz eg o f il

m u  p rz eb o jo w eg o . D o d a ć n a leż y , ż e o d  

re ży se ra ta k ie g o w y m ag a n a je s t m ró w 

c z a c ie rp liw o ść : k a ż d y  n ie o s tro żn y  ru c h  

m o ż e sp o w o d o w a ć z e p su c ie c a łe j sc en y .

W  e p o c e n ie m e g o f ilm u  g ro te sk i ta 

k ie  n ie b y ły b y  ta k  e fek to w n e , ja k  o b e c 

n ie d z ię k i u d ź w ię k o w ie n iu s re b rn e g o  

e k ra n u . T o  te ż n ie za le żn ie  o d re ż y se ra , 

ry so w n ik ó w , b ie rz e w  n ic h u d z ia ł m o c  

śp iew a k ó w , m u z y k ó w , n a ś la d o w c ó w  g ło 

só w  z w ie rzę c y c h , a  w szy s tk o  to  p o c h ła 

n ia k o lo sa ln e su m y p ie n ię d z y ; w y m a g a  

in te n sy w n e j p ra c y  i w ie le c z a su , a  w re 

sz c ie p o ty c h ż m u d n y ch w y s iłk a c h z o -  

s ta je w y św ie tlo n e ,,, ja k o d o d a te k .

W n io se k : n a le ż a ło b y ra c ze j g łó w n y  

f ilm  u w a ż a ć z a d o d a te k  d o  f le is c h e ro w -  

sk ic h a rcy d z ie ł.

f
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Krvawy napad bandycki
Białystok. W K rzy szy n ie p o w . b ia 

ło s to ck ieg o zab ity zo s ta ł w y strza łem  z  

rew o lw eru 5 3 -le tn i reem ig ran t F e lik s  

M ik iew icz .
M o rd e rcy p o d o k o n an iu zab ó js tw a

z rab o w a li zn aczn ie jszą su m ę p ien ięd zy , 

p rzech o w y w an y ch p rzez M ik iew icza z  

k tó ry ch  jed n eg o  u d a ło  s ię a re sz to w ać  w  

k ilk a g o d z in p o  d o k o n an iu m o rd e rstw a .

— :o o o :—

Kanonizacja nowych świętych
C itta d e l V atican o . U sta lo n o d e fin i

ty w n ie d a ty k an o n izac ji B ło g o sław io n e 

g o  T h o u re t n a  1 4  s ty czn ia , B ł. M arji M i-  

cae li n a  4 m arca , B ł. L u d w ik i d e M aril-  

la c n a 1 1 m arca , B ł. P o m p ilju sza M arji  

P iro tte feg o n a 1 9 m arca  i B ł. Jan a B o 

sco  n a 1 k w ietn ia 1 9 3 4  ro k u . N ie w iad o 

Zgon sowieckiego komisarza oświaty
Z M en to n y d o n o szą , że zm arł tam  

p o d łu g ie j ch o ro b ie (a rte rjo sk le ro za) w  

w iek u la t 6 8 jed en z n a js tarszy ch b o l

szew ik ó w  i jed en  z n a jb ard z ie j zas łu żo 

n y ch so w ieck ich m ężó w s tan u A n a to l  

Ł u n acza rsk ij , b y ły  k o m isa rz lu d o w y o ś 

w ia ty , a o s ta tn io p o se ł Z Z S R w H isz 

Znowu jeden narodowe pod kluczem
8 M IE S IĘ C Y  W IĘ Z IE N IA  Z A  O B R A Z  Ę M A R S Z A Ł K A P IŁ S U D S K IE G O  

I R Z Ą D U .

W  d n iu 2 0 g ru d n ia rb . o d b y ła s ię  

p rzed sąd em  g ro d zk im  w  S ta ro g a rd z ie  

ro zp raw a k am a p rzec iw k o n ie jak iem u  

Jan o w i C zy b k o w i, —  p rezeso w i Z w iąz 

k u  M ło d y ch  N aro d o w có w  w  S u b k o w ach  

p o w ia tu tc zew sk ieg o , k tó rem u ak t o s 

k a rżen ia za rzu ca ł zn iew ag ę R ząd u p o l

sk ieg o .
C zu b ek w  d n iu 1 6 p aźd z ie rn ik a b r. 

w  sk ład z ie k o lo n ja ln y m  k u p ca  K ru czy ń 

sk ieg o  w y raz ił s ię d o  o só b  o b ecn y ch , że  

M arszałek P o lsk i Jó zef P iłsu d sk i i 

w szy scy  in n i m in is tro w ie k tó rzy rząd zą

Książka amerykańska o Paderewskim
N ak ład em  zn an e j f irm y  w y d aw n icze j  

M ac M illan s w  N o w y m  Jo rk u w y szła  

z d ru k u p ie rw sza w  ję zy k u an g ie lsk im  

b io g rafja P ad erew sk ieg o p ió ra p ro fe so 

ra P h illip sa , z u n iw ersy te tu N o tre D a 

m e. —
K siążk a zao p a trzo n a je s t w  p rzed 

m o w ę d r. M ac  C rack en , p rezy d en ta  V as- 1 C zerw o n eg o K rzy ża w  P o lsce , 

sa r C o lleg e . W y d an ie d z ie ła P h ilip p sa ! *

Członkowie Kas Chorych będą dopłacać 
do lekarstw i lekarza

Z d n iem  1 s ty czn ia w ch o d zi w  ży c ie  

ro zp o rząd zen ie o w p ro w ad zen iu d o p ła t  

w  K asach  C h o ry ch za zab ieg i lek arsk ie , 

p o rad y  i lek ars tw a .

Z a p o rad ę lek a rsk ą  —  2 0 g r., za za 

b ieg , lek a rstw o , ś ro dek le czn iczy i p o 

m o cn iczy p o 1 0 g r., za sp ecy fik i fa rm a 

ceu ty czn e  3 0  g r. Jeże li zab ieg  d o k o n an y  

b ęd zie  ró w n o cześn ie z  p o rad ą , p łac ić  s ię  

b ęd zie ty lk o  2 0 g r.
U b ezp iecza ln ie  sp o łeczn e n ie b ęd ą  p o 

b ie ra ły o p ła t za zab ieg i ch iru rg iczn e ,

Między niebem 
a ziemią

D o n ied aw n a jeszcze n iep rzeb ran e sk a rb y  

zimowej górskiej przyrody, zam k n ię te b y ły d la  

zw y k łeg o śm ie rte ln ik a n iep rzep a rtą zap o rą  

g łęb in śn ieżn y ch .

Góry dostępne były ty lk o w  le c ie , g d y zaś  

ca łu n y śn ieg u p o k ry ły z iem ię , m o żn a je b y ło  

p o d z iw iać ty lk o zd a lek a .

D ziś m o żn a s ię d o s tać n ie ty lk o w g łąb  

w ąw o zó w  i n a szczy ty  h a l, —  a le n aw e t n a n a j

o s trze jsze w ie rch y ta trzań sk ich tu rn i —  p rzy  

p o m o cy nart.

Stąd dziś wszyscy tak młodzi jak i sta

rzy, mężczyźni i kobiety, — wszyscy którzy 

m o  je szcze  czy  w  m ięd zy czas ie  n ie b ęd ą  

w y zn aczo n e d a ty k an o n izac ji B ł. C o tto -  

len g o , B ł, K o n rad a  v o n P arzh am  i B ł. 

M ałg o rza ty R ed i. P o śró d  n o w y ch św ię 

ty ch cz te rech n a leży d o n a ro d o w o śc i 

w ło sk ie j, 2 d o fran cu sk ie j, 1 d o n ie 

m ieck ie j i 1 d o h iszp ań sk ie j.

p an }  i. Ł u n acza rsk ij, jed n ak że z p o w o 

d u ch o ro b y d o M ad ry tu  n ie d o jech a ł i 

lis tó w  u w ie rzy te ln ia jący ch  n ie z ło ży ł.

P o sp a len iu  zw ło k  w  M en to n ie p ro 

ch y  zm arłeg o  m ają b y ć p rzew iez io n e d o  

M o sk w y .

n a ro d em  k a to lick im  są ... k a lw in am i (!)  

o raz że P o ży czk i N aro d o w ej n ie d a  

„z ło d zie jo m " .
Z a sw o je b ezcze ln e id jo ty zm y  zo s ta ł 

C zu b ek sk azan y  n a 8 m ies ięcy a resz tu ,  

3 4 0  z ł. g rzy w n y i p o n o szen ie k o sz tó w  

sąd o w y ch .
Jak  w id z im y *  p rzy w ó d cy  en d eccy  p o 

tra fią jed y n ie o h y d n ie z ło rzeczy ć w ła 

d zo m  p ań s tw o w y m  co zastęp u je u  n ich  

rea ln ą p racę d o  k tó re j o d d aw n a ju ż są  

n iezd o ln i.
—:o:—

d o k o n an e  zo s ta ło  p o d  au sp ic jam i F u n d a -  

c i K o ściu szk o w sk ie j. Je st to ju ż d ru g a  

p raca P h ilip p sa o  tle p o lsk iem . W  ro k u  

1 9 2 3  w y d a ł o n  u  G eo rg e A llen  an d U n 

w in  w  L o n d y n ie k s iążk ę p . t. „T h e N ew  

P o lan d " . S w eg o  czasu  p ro f. P h illip s b y ł  

cz ło n k iem k o m isji am ery k ań sk ieg o  

ro zp o zn aw cze , n aśw ie tlan ia  lam p ą  k w ar

co w ą d z iec i d o la t 3 . R ó w n ież n ie b ęd ą  

p o b ie ran e o p ła ty za p o rad y p rzy ch o 

ro b ach d z iec i d o k o ń ca trz ec ieg o ro k u  

ży c ia , p rzy o s try ch ch o ro b ach u m y sło 

w y ch  o raz w  n ag ły ch  w y p ad k ach .

U b ezp ieczen i, k tó ry ch ch o ro b a , p o łą 

czo n a z n iezd o ln o śc ią d o p racy , trw ać  

b ęd z ie d łu że j n iż 4 ty g o d n ie p o cząw szy  

o d 5 -teg o ty g o d n ia zw o ln ien i b ęd ą o d  

w szelk ich d o p ła t.

— :o O o :—

nie pozostają głusi na piękno przyrody, któ

rych płuca lubią oddychać rzeźwem, mroź- 

nem powietrzem bezkresnej przestrzeni, a oczy 

poić cudownemi blaskami śnieżnych bezkres

nych pól — sp ie szą i d ążą śm ia ło n a sw y ch  

d łu g ich ły żw ach śn ieg o w y ch — w n iezn an e  

k ra in y cu d ó w , —  szu k a jąc tam  p o d u szn e j a t

m o sferze m ias t, zap o m n ien ia szarzy zn y co d zen -  

n eg o ży cia , —  w y tch n ien a p o w y cze rp u jące j 

p racy , —  zd ro w ia i s ił d o d a lszeg o tru d u i 

zn o ju . —

W y cieczk i g ó rsk ie z im o w e , d a ją tak w iele  

u ro k u , że w o b ec n ich b led n ą n a jp ięk n ie jsze  

w y p raw y le tn ie .

T o te ż k ażd y —  k to k o ch a ży c ie szcze rze , 

— • k to k o ch a sw e o to czen ie , k to je s t ch o ć is 

k ie rk ę w rażliw y m n a p ięk n o o tacza jące j g o  

n a tu ry —  m atk i przyrody — ten  n ap raw d ę b ę 

d z ie s ię o d n o s ił z sy m p a tją d o te j k ró lo w ej  

sp o rtu .
*

Proszę sobie wyobrazić olbrzymie p ła sz 

czy zn y i zb o cza śn ieg o w e , g ra jące w s ło ń cu  

n a j  cu d o w n ie jszem i b a rw am i, —  odległe szczyty 

i doliny połyskujące n ieb ie sk iem i lu b f io le to - 

w em i p ła tam i śn ieg ó w , —  o lb rzy m ie d rzew a , 

—  u g in a jące sw e k o n a ry p o d c iężk iem i o k iś -  

c iam i p u szy s teg o śn ieg u , —  sy p iąceg o m il  jo n y  

sk ier , —  a za k ażd y m  ru ch em  k ijk a —  o k a 

zu ją s ię k ra jo b razy tak cu d o w n e , tak fan ta 

s ty czn e , że ca łe g ó ry w y d a ją jak ąś zacza ro 

w an ą k ra in ą b aśn i, g d z ie Królewna-Zima ma 

swoje pałace.

D o teg o d o d a jm y —  zd ro w e ', m ro źn e p o 

w ie trze , —  k tó rem  o d y ch a s ię ca ły d z ień . —  

W zro k b ieg n ąc b ez p rzeszk ó d w d a lek ie p rze 

s trzen ie zao s trza s ię , a s łu ch u czy s ię w g łę 

b o k ie j c iszy g ó r, ro zp o zn aw ać n a jd ro b n ie jsze  

szm ery .

A  ile ż tu trzeb a zg rab n o śc i, p rzy to m n o śc i 

u m y słu , o rjen tac ji, —  jed en n iezn aczn y ru ch , 

—  jed en g w ałto w n y łu k —  n ag łe zah am o w an ie  

—  o ch ro n ić m o że n a rc ia rza o d u p ad k u lu b  

zd ru zg o tan ia n a rt.

Ale narty d a ją jeszcze co ś in n eg o , co je s t 

s to k ro ć cen n ie jsze o d w y m ien io n y ch w szy s t

k ich k o rzy śc i, narty dają radość życia i po

czucie własnej siły i potęgi.

I p ro szę so b ie w y o b raz ić n a rc iarza , k tó ry  

w  m ro źn y z im o w y p o ran ek , w sp in a s ię n a b ia 

łe w ie rch y , p o k ilk u m e tro w ej n ie raz w ars tw ie  

śn ieg u —  a p o tem  z jeżd ża sza lo n y m  p ęd em  w  

d ó ł 5— 3 0 k im . ...w tumanach śniegowych, pijany 

pędem zawrotnym, upojony wichurą wiatru, 

gwiżdżącego mu koło uszu. — Krzepko dzier

ży w dłoniach kijki i sunie z błyskawiczną 

szybkością i czuje się potężnym władcą, który 

opanował górskie niedostępne przestrzenie:

„Hurra, hurra, niech wichura, 

„Mgła nam śniegu plunie w twarz 

„Byle naprzód śmigać w pędzie, 

„Niech pierś resztki sił dobędzie. 

„Naprzód! Oto okrzyk nasz!

Co tam smutki i troski. —

K ied y o n p ęd zi so b ie , sw o b o d n y jak p tak  

i lo tn y jak p tak , —  k ied y czu je rad o ść ży cia  

w y p e łn ia jącą m u p ie rs i i żąd zę ży cia , en erg ję  

—  zn ajd u jącą u jśc ie w szalo n y m  p ęd zie .

O jakżesz pięknem je s t ży c ie i p o tężn y  

je s t p ęd su n ący ch n a rt.

O jak żesz p ięk n y m je s t św ia t, o g ląd an y  

w  m ro źn y , s ło n eczn y d z ień z w y so k ieg o o śn ie 

żo n eg o w ie rch u .

I p ięk n ą p o w in n a b y ć d u sza n a rc ia rza , 

k tó ry szcze rze u k o ch a ł p ięk n o p rzy ro d y .

S łu szn ie te ż c i k tó rzy zak o sz to w a li teg o  

sp o rtu —  b rak im  s łó w  u w ie lb ien ia —  i sp o rt 

n a rcia rsk i za lic za ją d o sp o rtu n a jsz lach e tn ie j

szeg o , —  k tó ry jak b ry lan t w  k o ro n ie , —  tak  

o n n a cze le w szy s tk ich sp o rtó w  św iec i, rząd z i 

i króluje jako „Królowa Sportu".

Władysław Golik

p ro f. W y ch . F iz . w P ań s tw . G im n azju m  

w W ąb rzeźn ie .

U D A R E M N IE N IE  Z A M A C H U  
S T A N U  W  A R G E N T Y N IE

W ed łu g o s ta tn ich w iad o m o śc i p ro 

jek to w an y ze s tro n y u g ru p o w ań rad y 

k a ln y ch p rzew ró te w  A rg en ty n ie , zo s ta ł  

u d a rem n io n y p rzez w ład ze . E lem en ty  

rad y k a ln e u s iło w a ły jed n ak że zag a rn ąć  

w ład zę w  k ilk u m ie jsco w o ściach p ro 

w in c ji S an ta  F e , jed n ak że  o d d z ia ły  w o j

sk a i p o lic ji o p an o w a ły sy tu ac ję . W  

sze reg u m ie jsco w o śc i, k tó re b y ły o g n i

sk iem  p o d n iecen ia rew o lu cy jn eg o , p rzy -  

w ró co n o sp o k ó j. W  R o sario  w ład ze d o 

k o n a ły k ilk u d z ie s ięc iu a re sz to w ań ,

W  B u en o s A ires ró w n ież p an u je  sp o 

k ó j. W szelk ie zam ia ry rew o lu c jo n istó w  

sp e łz ły  n a n iczem , g d y ż p o lic ja  zaw cza 

su a resz to w ała p rzy w ó d có w zam ierzo 

n eg o p rzew ro tu , u n iem o ż liw ia jąc w  ten  

sp o só b p lan o p an o w an ia b u d y n k ó w  rzą 

d o w y ch w  s to licy .

Z całej Polski
— Toruń. (T a jem n icza śm ierć k o 

b ie ty .) M ięd zy B alb in ą Z iem n ą , a je j 

su b lo k a to rk ą O lg ą P aw ło w iczo w ą d o 

sz ło z n ’ezn an y ch p rzy czy n d o k łó tn i,  

a n as tęp n ie d o b ó jk i. P o d czas b ó jk i p a -  

d ła n ag le b ez ży cia Z iem n a. T a jem n iczą  

śm ie rć k o b ie ty w y św ie tlą w ład ze .

— Wałdowo. (N ie su m ien n y so łty s .)  

R o ln ik Jan P ączek , d o ty ch czaso w y so ł

ty s zd e frau d o w a ł n a szk o d ę g m in y b li

sk o 3 ty s iące z ło ty ch .

— Crruaziąaz. (O liy d n a zb ro d n ia  

w y k ry ta p o z -cn la tacn j L a ty u ru -  

u z iąaz p o ru szo n y  zo s ta i w  d m acn o s ta r  

m cn m ezw y a ią zo ro am ą ao K o n an ą  

p rzed d w o m a la ty .

W  m aju ly o l r . d o G ru d ziąd za  

p rzy o y i reem ig ran t z tran c ji, ro o u in ik  

o o ze i ó ieo eit, K tó ry w  c iąg u k iiK u ie l- 

m ej i m o zo m e j p racy  n a o u czy zm e zu o *  

la f d o ro o ic s ię zn aczn eg o m ają tK U . ó ie -  

o e lt za trzy m a ł s ię w ó w czas u sw y cn  

zn a jo m y cn rru szczy n sk icn , zam ieszaa -  

ly cn w  M ałem  la rp m e p rzy U ru u z ią-  

azu , k tó rzy m u p rzez p ew ien czas u -  

d z ie lili g o śc in y .

P ew n eg o u n ia S ieb e lt zn ik ł z m iesz 

k an ia T ru szczy ń sk ieg o , p rzy czem  w sze l

k i ś lad p o n im  zag in ą ł, Z a zag m io n y m  

w szczę to n a ty ch m ias t p o szu K iw am a ,  

k tó re jed n ak m e d a ły rezu lta tu . P rzy 

p u szcza ln ie T ru szczy ń scy ro z s iew ali  

w ó w czas fa łszy w ą p o g ło sk ę , jak o b y  

S ieb elt p o w ró c ił d o  F ran c ji, P rzez  p rze -  

s iąg d w ó ch la t sp raw a ta zo s ta ła n ie 

w y jaśn io n ą .

U b ecn .e jed n ak w ład ze ś led cze w p a-  

d ły  n a tro p  m o rd e rs tw a, o  k tó re p o d e j

rzan i b y li w y że j w y m ien ien i P ru szczy ń -  

scy . M o rd e rstw a d o k o n a li P ru szczy ń scy  

n a o so b ie S ieb elta z ch ęc i zy sk u , za 

b raw szy m u k rw aw y jeg o d o ro b ek , u - 

c iu łan y n a o b czy źn ie , w k w o c ie o k o ło  

2 .0 0 0 z ł. A b y za trzeć ś lad y m o rd e r

s tw a, c ia ło zab iteg o w ło ży li d o w o r 

k a , k tó ry  zak o p a li w  p iw n icy n a leżące j 

d o ich m ieszk an ia .

S u m ien ie o b a rczo n y ch zb ro d n ią m o r

d e rcó w  n ie d a ło im jed n ak sp o k o ju .  

T o te ż w n o cy p rzen ie śli o fia 

rę w  w o rk u n a cm en ta rz k a to lick i w -  

M ałem  T arp n ie , sk ąd tru p a zd o łan o  

w y d o b y ć w  ce lu s tw ierd zen ia p rzy czy 

n y  śm ierc i.

M ałżo n k o w ie P ru szczy ń scy o sad ze 

n i zo s ta li w  w ięz ien iu .

(WIADOMOŚCI POTOCZNEJ 
I Wąbrzeźno d n ia 3 0 g ru d n ia 1 9 3 3 r .

—  N A B O Ż E Ń S T W O D L A  P O L A K Ó W  E -  

W A N G E L IK Ó W  n a zak o ń czen ie ro k u o d b ęd z ie  

s ię w d n iu 3 1 g ru d n ia o g o d z . 1 0 ,3 0 w  au li b . 

szk o ły w y d zia ło w ej.

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . Z arząd K o ła R o 

b o tn iczeg o B B W R . w W ąb rzeźn ie , sk ład a n i-  

n ie jszem  se rd eczn e p o d zięk o w an ie n as tęp u ją 

cy m  o fiaro d aw co m , k tó rzy z ło żen iem  p o d a rk ó w , 

tak w  g o tó w ce jak i w  n a tu ra lja ch , p rzy czy n ili 

s ię d o u rząd zen ia g w iazd k i w K o le R o b o tn i-  

czem  B B W R . i to p p .:

W y d aw cy „G ło su W ąb rzesk ieg o ” B. Szczu

ce, za u d z ie len ie sam o ch o d u d o zw iezien ia zao 

f ia ro w an y ch w  p o w iec ie n a tu ra l! j, k o m o rn ik o w i 

S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie G łó w czew - 

sk iem u za u d z ie len ie sam o ch o d u o so b o w eg o ,  

k tó ry u m o żliw ia ł w y jazd w p o w ia t, w łaśc . 

m ły n a w N ied źw ied z iu K astrau o w i za o fiaro 

w an y 1 c tr . m ąk i p szen n e j, w łaśc . m aj. N ied ź 

w ied ź M ieczk o w sk iem u za 1 c tr. p szen icy , 

w łaśc . m aj. K u rk o cin F isch e ro w i za 1 c ie lę , 

w łaśc . m aj. K arczew o H en ry k o w i D in e ro w i za  

1 c tr. ży ta , w łaśc . m aj. G alczew o S ch m e lce ro w i 

z a z ło żo n y ch 1 0  c tr . ży ta , o raz 1 św in ię , w łaśc . 

m aj. W ro ck i F ed o ro w i D in e ro w i za 1 0 z ł o fia 

ro w an y ch w g o tó w ce , d y r. „G arb a rn i” S te llo - 

w i za 1 c tr . m ąk i p szen n ej i 1 0 z ł, F r. S zy 

m ań sk iem u za b ezp ła tn e u d z ie len ie sa li, o raz  

św ia tła , S t. K lim k o w i za p o ży czen ie ch o in k i, 

H o ffm an o w i o raz W . L ew an d o w sk iem u za o fia 

ro w an e to reb k i.

(— ) M ich a lsk i, p rezes (— ) Z g lin ick i, sek r.

(— ) K am iń sk i, sk a rb n ik

—  C H C E S Z S IĘ W Z B O G A C IĆ W N O 

W Y M  R O K U ? K ażd y m arzy o szczęśc iu , p ie 

n iąd zach . W ie lu tru d z i s ię jak zd o b y ć p ien ią 

d ze , a to tak ła tw o ! K u p ty lk o lo s P o lsk ie j  

L o terji K laso w e j, a n ap ew n o w y g rasz ! N o w e  

lo sy ju ż n ad esz ły i są d o n ab y c ia w .G ło s ie  

W ąb rzesk im " . K u p lo s dziś, a n ap ew n o w y 

g ra sz !

—  S C H W Y T A N IE S Z A JK I Z Ł O D Z IE J 

S K IE J . W  M szan ie p o w . B ro d n ica n a szk o d ę  

p . S zy m b o rsk ieg o sk rad zio n o w iep rza , 6 g ęs i i 

k aczk i. S p raw cam i k rad z ieży o k aza li s ię H ie 

ro n im  i H en ry k L ew an d o w scy z H am eru o raz  

M ęży ń sk i z G o lu b ia . C ałą sza jk ę p rzy trzy m an o  

w  a re szc ie .
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ałszyw e ro w k i ^p o jaw iły s ię

w W ąbrzeźn ie. W  o sta tn ich d n iach p o jaw i

ły s ię fa łszy w e 1 0 -cio z ło tó w k i. W ład ze p o 

licy jn e sk o n fisk o w ały o statn io 8 sz tu k fa ł

szy w y ch 1 0 -cio z ło tó w ek . F ałszy w e p ien ią 

d ze m o żn a ła tw o p o zn ać p o zrąb k ach , k tó re  

są p iło w an e . A w ięc o stro żn ie z p rzy jm o 

w an iem  1 0 -c io z ło tó w ek .

—  K om isja dla rejestracji pojazdów m e

chanicznych u rzęd o w ać b ęd z ie: w  C h ełm n ie  

w  d n iu 2 s ty czn ia 1 9 5 4 r . o g o d z. 1 4 -te j; w  

B ro d n icy w d n iu 1 5 s ty czn ia 1 9 5 4 r . o g o 

d z in ie 1 4 -tej; w G ru d z iąd zu w d n iu 2 0 s ty 

czn ia 1 9 5 4 r . o g o d z . 8 -m ej; w T o ru n iu w  

d n iach 5 , 1 5 i 2 7 s ty czn ia 1 9 5 4 r .

—  B A L M A S K O W Y . P rzy p o m in am y o d z i

s ie jszy m  B alu M ask o w y m , jak i o d b ęd z ie s ię  

w  sa li h o te lu p o d O rłem , W iele n iesp o d z ian ek  

czek a u czestn ik ó w B alu M ask o w eg o ,

—  JU T R O  W  N IE D Z IE L Ę ID Z IE M Y N A  

Z A B A W Ę L O P P . P rzy p o m in am y w o sta tn ie j 

ch w ili o W ielk iej Z ab aw ie S y lw estro w ej u rzą 

d zo n e j w  sa li p . S t, K lim k a , Z e w zg lęd u n a to , 

że d o ch ó d p rzezn acza s ię n a C h allen g e 1 9 3 4 r . 

w szy scy b ez w y ją tku w in n i p o śp ieszy ć n a tę  

zab aw ę . M o c n iesp o d zian ek i a trak cy jl

-- G w iazdka w K ole R zem ieśln iczem  

B B W R , W  czw artek , d n ia 2 1 -g o g ru d n ia o d 

b y ł s ię w  sa li „D w o ru W ąbrzesk iego 4 4 u ro 

czy sty  o b ch ó d g w iazd k o w y , k tó ry  d z ięk i in i

c jaty w ie p rezesa K o ła R zem ieśln iczeg o B , B . 

W . R . p . D o m ag ały o raz p rezesa T o w . R ze 

m ieśln ik ó w S am o d z ieln y ch , p . K ołeck iego, 

w y p ad ł n ad sp o d z iew an ie . W  o b ch o d z ie w zię 

li u d z ia ł d o ść liczn i czło n k o w ie T o w . R zem . 

S am o d z , i K o ła R zem . B B W R . d e leg a t W o je 

w ó dzk ieg o S ek re ta rja tu p . T aran i p . b u r

m istrz Schw arz,

U ro czy sto ść p rzy ja rzącej ch o in ce o tw o 

rzy ł p rezes K o ła p . D o m ag a ła . P o p o w itan iu  

zap ro szo n y ch g o śc i w y g ło sił p . D o m ag ała o - 

k o liczn o ścio w e p rzem ó w ien ie , p o d k reśla jąc  

m ięd zy in n em i k o n ieczn o ść s ta łe j i w y tężo 

n e j w sp ó łp racy ca łeg o sp o łeczeń stw a z R zą 

d em . P o o d śp iew an iu k o len d y , łam an o s ię  

w sp ó ln ie o p ła tk iem a n astęp n ie p rzem ó w ił 

b ard zo se rd eczn ie d o zg ro m ad zo n y ch  p . b u r

m istrz S ch w arz, p o d n o sząc p rzed ew szy stk iem  

zasługi polskiego rzem iosła na P om orzu . —  

R ó w n ież p . T aran w y g ło sił p rzem ó w ien ie , 

n acech o w an e se rdeczn ośc ią d la tu t. rzem io -  

- 's ia . A p elu jąc d o rzem io sła w ąb rzesk ieg o o  

in ten syw n ą w sp ó łp racę z R ząd em  p . T aran  

w znió sł n a zak o ń czen ie sw eg o p rzem ó w ien ia  

to as t n a cześć M arszalk a P iłsu d sk ieg o , p o -  

czem  p , K . R u jn er w znió sł to as t n a cześć  

P rezydenta M ościck iego. P o za tem p rzem a 

w iali je szcze p rezes T o w r . R zem . S am o d z . p . 

K ołeck i, sk arb n ik K o ła R zem . p . Jurkiew icz  

o raz p . A nastazy C ander, o trzy m u jąc liczn e  

o k lask i.

N astró j b y ł n adzw y cza j h arm o n ijn y i 

w eso ły , w ięc w szy scy o b ecn i b aw ili s ię p rzy  

sk ro m n y m  p o siłk u w  p o staci p iern ik ó w  i o - 

rzech ó w  d o p ó źn e j n o cy w zno sząc n ie jed n o 

k ro tn ie to as ty n a cześć p . B urm istrza, R ze

m iosła i zasłużonych obyw ateli.

— Ulgi dla rzemiosła w podatku obroto

wym. B ez sk ład ad an ia in d y w id u aln y ch p o d ań  

M in is ters tw o S k arbu zn iży ło s taw k ę p o d a tk u  

o b ro to w eg o d la p rzed sięb io rs tw rzem ieśln i

czy ch , p o siad ający ch k arty rzem ieśln icze d o 1 ,5  

p ro c , o d o b ro tó w  o siąg n ię ty ch w 1 9 3 2 r ,, a d o  

1 p ro c , o d o b ro tó w , o siąg n ię ty ch w 1 9 3 3 r . lub  

w la tach n astęp n y ch . O k ó ln ik M in . S k arb u  

p rzyn o szący p o w y ższą u lg ę n ie w y jaśn ia n ie 

s te ty , czy ew en tu aln e n ad p ła ty za o d n o śn e  

o k resy b ęd ą p rzerach o w an e n a p o cze t b ieżą 

cy ch n a leżn o śc i. N ależy p rzy p u szczać , że o d 

p o w ied ź n a p o d n ies io n ą w ątp liw o ść w in n a w y 

p aść tw ie rdząco ,

— List żołnierza — 15 groszy. O d 1 s ty cz 

n ia 1 9 3 4 r . n iezaw o d ow i p o d ofice ro w ie i sze 

reg o w cy z w y ją tk iem  p o w o łan y ch n a ćw iczen ia  

reze rw is tó w k o rzy stać b ęd ą m o gli z u lg o w ej 

tary fy p o cz to w ej n a lis ty i k artk i p o czto w e . 

Z a lis t d o 2 0 g ram ó w  w ag i p o d ofice ro w ie i sze 

reg o w cy n iezaw o d o w i p łac ić b ęd ą 1 5 g ro szy  

zam iast 3 0 g ro szy , za lis t d o 1 0 0 g ram ó w 2 0  

g ro szy , a za k artk ę p o cz to w ą 1 0 g roszy . L isty , 

k o rzy sta jące z u lg o w y ch o p ła t m u szą b y ć n a 

d aw an e za p o śred n ic tw em d o w ó d z tw fo rm acy j 

w o jsk ow y ch .

—  P R Z E N IE S IE N IE A G E N C JI. D o n o si

m y , że z d n iem  ju trze jszy m  tj, 3 0 g ru d n ia —  

ag en c ję n aszeg o p ism a p rzy u licy G ru d z iąd z 

k ie j p row ad z ić b ęd z ie p . Konrad Rujner, m istrz  

p iek arsk i. W  n o w ej ag en cji m o żna zap isy w ać  

n asze p ism o i o d d aw ać o g ło szen ia .

—  n

< U Progu Nowego Roku f 
< ■ . #
g  R ok 1933, rok ciężk i i pełen dośw iadczeń , m am y poza  =

sob ip W kraczam y w  now y, zasłon ięty tajem nicą.

j  C okolw iekby on przyniósł, zastan ie nas, „G łos W ą- =

brzesk i44, na czujnym  posterunku. —  Jak dotychczas, tak  

i nadal starać się będziem y być dla czytającego organem g  

# sum iennych in form acyj, placów ką m yśli publicystycznej, 

§  dbałej o dobro społeczeństw a. j

W  w ypełn ian iu tej m isji pew ni jesteśm y w spółpracy

1  i poparcia całego patrjotycznie czującego społeczeństw a. S

U  progu N ow ego R oku stojąc, ślem y naszym  C zyteln i- y  

czkom i C zyteln ikom , P rzyjaciołom i W spółpracow nikom B  

serdeczne życzen ia:

f  D O SIE G O  R O K U  !

f  W Y D A W N IC T W O I R E D A K C JA

1  „G Ł O SU W Ą B R Z E SK IE G O 1* <

E cha defraudacji w K asie M iejsk iej 

w K ow alew ie
S p o k o  jn e m iasteczk o  K ow alew o  —  

jak  ju ż d o n o siliśm y  w e w czora jszy m  

n u m erze —  m a nielada sensację.

O to zn an i n a g ru n cie k o w alew 

sk im , b io rący  ży w y  u d z ia ł w  p racach  

ró żn y ch to w arzy stw , d w aj u rzęd n icy  

K asy M iejsk ie j, Ł ucjan Szyczew ski, 

rach m istrz i F ranciszek D oede, in k a 

sen t, popełn ili grube m alserw acje, 

s ięg ające b lisk o

30 tysięcy  złotych .

P o nitce do kłębka...

O d  d łu ższeg o  czasu  P o lic ja o b ser-  

w o w ała  p ew n y ch u rzęd n ik ó w  M ag i

s tra tu , k tó rzy w y p raw ia li ro zm aite ,  

se tk i k o sz tu jące lib ac je . P o n iew aż  

p en sja  u rzęd n icza  w y sta rcza ty lk o  n a  

jak o  tak ie  w y żyw ien ie , P o lic ja  zaczę 

ła  b liżej b ad ać  tę  sp raw ę , aż  w reszc ie  

w y k ry to  ta jem n icę h u laszczeg o ży c ia  

u rzęd n ik ów .

N ad m ien ić  w y p ad a , że P o lic ja  ju ż  

w  czerw cu zw ró c iła u w ag ę b u rm i

s trzo w i K iich le ro w i n a  w y staw n e ży 

c ie n iek tó ry ch u rzęd n ik ó w . P . K iic łi-  

le r o św iad czy ł, że o ty ch  u rzęd n ik ó w  

jest spokojny, bo są to ludzie pew ni.

A  jed n ak  b y ło  in acze j.

B urm istrz nie urzęduje z pow odu  

choroby.

W p o ło w ie lis to p ad a p . K iich - 

le r zach o ro w ał i zo sta ł o d esłan y d o  

k lin ik i d la n erw o w o -ch o ry ch w  P o 

zn an iu . U rzęd o w an ie o b ją ł w ięc p . 

w iceb u rm istrz G łów czew ski.

P . G łó w czew sk i, p o trzeb u jąc p ie 

n ięd zy , sp y ta ł s ię rach m istrza  S zy -  

czew sk ieg o i k asje ra R en iew sk ieg o ,  

czy są jak ie za leg ło śc i, zw łaszcza za  

w o d ę i g az. Z ap y tan i o d p o w ied z ie li, 

że są za leg ło śc i, p o lec ił w ięc  im  p . w i

ceb u rm istrz za leg ło śc i te śc iąg n ąć .

Z aczę to w ięc w y sy łać u p o m n ien ia  

d o  p o szczeg ó ln y ch  o só b , n ad m ien iając  

w  u p o m nien iu , iż w  razie  n ieu reg u lo 

w an ia  za leg ło śc i w  p rzec iąg u  5 d n i —  

zam k n ie  s ię d o p ły w  g azu  w zg l. w o d y .

K onsum enci, którzy zapłacili...

U p o m n ien ia  n ie  p o zo sta ły b ez  sk u t

k u ... D o M ag istra tu p o czę li p rzy ch o 

d z ić k o n su m en c i, o k azu jąc , iż żąd an e  

k w o ty  za  g az, Ą v o d ę , w zg l. p o d a tk i ju ż  

zap łac ili.

K w ity  p o d p isy w an e  b y ły  p rzez in 

k asen ta  F ran c iszk a D o ed eg o , k tó ry , 

zam iast o d d aw ać p ien iąd ze K asie  

M iejsk ie j, za trzy m y w ał d la s ieb ie . —  

W ied z ia ł o te rn b ard zo d o b rze rach 

m istrz  S zy czew sk i.

W  d n iu  2 3 . b m . w ezw an y  d o  u reg u -  

lo w an ia n a leżn ośc i in k asen t D oede, 

w p łac ił d o K asy M iejsk ie j 3 6 3 7 ,6 1 z ł 

za  za leg łe rach un k i. S tw ie rd zo n o  p o 

n ad to , że b rak u je z za in k aso w an y ch  

p ien ięd zy o k o ło 2 .9 0 0 z ł, a za w o d ę  

p rzesz ło  2  ty s iące  z ło ty ch . S tw ie rd zo 

n o to n a p o d staw ie p o b ieżn y ch  p rze-  

g iąd n ieć  k siążek . R ek lam ac je  ze  s tro 

n y  p ła tn ik ó w  w  d a lszy m  c iąg u  n ap ły -  

w ają , co p rzy czy n i s ię n iew ątp liw ie  

d o u jaw n ien ia d a lszy ch n ad u ży ć .

Sprzeniew ierzeń dokonyw ał F ran- 

cieszek D oede system atyczn ie już od  

roku 1950.

W  d o ch o d zen iach p o licy jn y ch F r. 

D o ed e  p rzy zn ał s ię d o  sp rzen iew ie 

rzen ia  o k o ło

5000 złotych ,

su m a ta  jed n ak  z k ażd ą ch w ilą w zra 

s ta , g d y ż zg łasza ją s ię k o n su m en c i  

k tó rzy  ju ż  w szy stk ie  za leg ło śc i u reg u 

lo w ali. S p rzen iew ie rzeń d o k o n a ł p o 

d o b n o b ez w iedzy o jca , g azo m istrza , 

L eo n a D o ed eg o , p rzy czem  p o d a je , że  

m oralnym  spraw cą jego sprzen iew ie 

rzeń jest rachm istrz Szyczew ski, k tó 

ry  o te rn  d o k ład n ie  w ied z iał, a le to le 

ro w ał i n ie m o n ito A v al g o o u reg u lo 

w an ie  za leg ło śc i. Z atrzy m an ą g o tó w 

k ę  p rzeh u la ł razem  z  in n y m i u rzęd n i

k am i M ag istra tu , p rzew ażn ie zaś z  

S zy czew sk im . T en  o sta tn i d la teg o  to 

le ro w ał sp rzen iew ie rzen ia D o ed eg o .

Ł ucjan Szyczew ski, rach m istrz  K a 

sy M iejsk ie j zezna je p o d czas d o 

ch o d zeń , iż o sp rzen iew ie rzen iach  

D o ed eg o  d o w ied z iał s ię d o p iero  w e  

w rześn iu 1 9 3 5 r . i m ia ł zak o m u n ik o 

w ać o te rn b u rm istrzo w i K iich lero w i,  

k tó ry  m ia ł p o d o b n o  w y d ać zarząd ze 

n ie , ab y  za leg łośc i te D o ed e u reg u lo 

w ał. Z arząd zen ie  to  jed nak  s ię n ie  u -  

k aza ło , m im o , iż (jak tw ie rd zi S zy 

czew sk i), b u rm istrz K iich le r b y ł d o 

k ład n ie  o  sp rzen iew ie rzen iach  D o ed e 

g o  p o in fo rm o w an y .

Z  B IU R  M A G IST R A T U  U R Z Ą D Z A N O  

K A R C Z M Ę !...

Jak zg o d n ie p o d a ją  w  d o ch o d ze 

n iach , Szyczew ski i D oede, u rządzan o  

so b ie  lib ac je  n ie ty lk o  w  res tau racjach ,  

a le tak że w  b iu rach M ag istra tu , d o 

k ąd p rzy n o szo n o w ó d k ę litram i (o - 

czy w iśc ie za zd efrau d o w an e p ien ią 

d ze!) i p ito  z  p o zo sta ły m i u rzęd n ik am i  

n a  u m ó r. U rząd z ili w ięc z b iu ra M a 

g is tra tu ... k arczm ę!

IL E Z D E F R A U D O W A Ł SZ Y C Z E W 

SK I.

S zy czew sk i, b ęd ąc n a s tan o w isk u  

rach m istrza , d o k o n a ł ró w n ież m al-  

w ersacy j — ogólnej jednak sum y  

sprzen iew ierzeń podać nie m oże.

P rzy  zn a  je s ię , że sprzen iew ierzeń  

dokonyw ał system atyczn ie od roku  

1950-go.

P IE N IĄ D Z E  B IE D N Y C H ...

S zy czew sk i —  jak  so b ie  p rzy p o m i

n a —  (a le je s t w ięce j, o k tó ry ch za 

p o m nia ł!), d o k o n a ł n astęp , sp rzen ie 

w ierzeń :

1 0 0 0 z ło ty ch , k tó re m iały  b y ć w y 

s łane  w t  r . 1 9 3 3 d o  T o w . W zajem n y ch  

U b ezp ieczeń  w  P o zn an iu .

3 0 0 z ł, n a leżące d o  F u n d u szu B ez 

ro b o c ia .

y 1 0 0  z ło ty ch  —  n a leżące d o 1 K o m ite 

tu  P . W . i W . F .

1 0 0 0 z ł z rach u n k u za liczek .

6 * 1 z ł p o b ran e o d ro ln ik a h e lsk ie 

g o , ty tu łem  p o d a tk u .

2 0 0  z ł, k tó re  m ia ły  b y ć  w y słan e  d o  

P o lsk ieg o  C zerw o n ego  K rzy ża .

1 0 0 z ł, n a leżące d o O ch o tn icze j  

S traży  P o żarn ej.

2 0 0  z ł z k o n ta  p o d a tk u  o d  zab aw .

1 0 0 0  z ł —  k tó re  n a leża ło  p rzek azać  

d o  U rzęd u O k ręg u  W ag  i M iar w  P o 

zn an iu .

D alszy ch  sp rzen iew ie rzeń  Szyczew 

sk i so b ie n ie p rzy p o m in a . P rzy p o m 

n i m u  o te rn zresz tą k o n tro la  k siąg , 

d o k o n y w an a p rzez w ładze  n ad zo rcze.

A R E SZ T O W A N IE .

W o b ec p o w y ższeg o ', D o ed e i S zy 

czew sk i zo sta li p rzez p o lic ję aresz to 

w an i i o d d an i d o  d y sp o zy c ji P ro k u ra 

to ra  p rzy  S ąd z ie  O k ręg o w y m  w  T o ru 

n iu . P o za tem  p o lic ja p o d sp rężysty m  

k ie ru n k iem p . podkom isarza Szm yt- 

kow skiego, p ro w ad z i d a lsze  d o ch o d ze 

n ia , ce lem  u jaw n ien ia d a lszy ch ew tl. 

w sp ó ln ik ó w  m alw ersacji.

K T O  JE ST  M O R A L N Y M  SP R A W C Ą ?

A resz to w an y  D o ed e p o d a je , jak  

ju ż zazn aczy liśm y  —  że m o ra lny m  

sp raw cą jeg o sp rzen iew ie rzeń je st  

S zy czew sk i, zaś S zy czew sk i p o d a je , iż  

m o ra ln y m  sp raw cą jeg o czy n u  je st 

b u rm istrz K iich le r, k tó ry  n ied o k o n y 

w an iem  n ad zo ru i k o n tro li w p ro w a 

d z ił g o n a d ro g ę p rzestęp czą , tem -  

b ard z iej, że k ied y p rzy b y ła  k o m isja  

d o  b ad an ia  k siąg , b u rm istrz K iich le r  

k o m isji d o  k siąg  n ie  d o p u śc ił...

M Ł O D Z I P R Z E ST Ę P C Y .

F ran c iszek D oede, k aw ale r lat 23, 

je st z zaw o d u m o n terem ; zaś S zy 

czew ski Ł u cjan , m a la t 2 8 , żo n a ty , 

rach m istrz K asy  M iejsk ie j.

P R Z E D  N O W EM I 

A R E SZ T O W A N IA M I?

P o  m ieśc ie  K o w alew ie  k rążą  p o g ło 

sk i o  te rn , że  w  zw iązk u  z  tą  afe rą  m a 

ją  n astąp ić  d a lsze aresz to w an ia .

P o g ło sk i te w y w ołu ją w  ca lem  

m ieśc ie o g ó ln e za in te reso w an ie . N ad 

m ien iam y , że p o g ło sk ę tę n o tu jem y  

ty lk o z o b o w iązk u d z ien n ik arsk ieg o ,  

n ie m am y b o w iem p o tw ie rd zen ia  z  

m iaro d a jn y ch  źró d e ł.

¥ ¥

¥

M u sim y  p o d k reślić  ch o ć k ró tk ą, a-  

le o w o cn ą d z iała ln o ść w iceburm istrza  

G łów czew skiego, u w ień czon ą w y k ry 

c iem  n ad u ży ć .

R ó w n ież P o lic ji n a leży s ię u zn a 

n ie , b ez k tó re j n ap ew n o b y p rzestęp 

cza d z iała ln o ść u rzęd n ik ó w  n ie zo sta 

ła  u jaw n io n a

C O  N A  T O  P ISM A  O P O Z Y C Y JN E ?

P ism a o p o zy cy jn e , jak  „S ło w o  P o -  

m o rsk ie“ , „P ie lg rzy m 4 4 i in n e , za m a-  

łe in  ch o ć  p rzew in ien iem  w sk azu ją  za 

w sze z o d razą , że ... k rad z ież p o p e łn ił 

S trze lec , że  d efrau d an tem  je s t cz ło n ek  

B B . i t. p . M am y  ą v  św ieże j p am ięc i, 

jak  to  z o k az ji za jścia  w  K ró lew sk ie j 

N o w ej  w si. Z ca łą o h y d ą n ap ad n ię to  

w  p ism ach o p o zy cy jn y ch n a w y d aw ’ - 

cę n aszeg o  p ism a p . B . S zczuk ę .

N ie d z iw im y s iąę w cale żad n em u  z  

p ism  o p o zy cy jn y ch , b o o n e zw y k le  

n ie zam ia ta ją sw eg o , lecz cu d ze p o -  

w ó rko .

C h o ciaż b rzy d z im y s ię p o d o b n ą  

m eto d ą w alk i, d o  żad na organizacja  

nie jest tem u  w inna, że ten  lub  ów  jej
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nie wolno zająć pieniędzy ulokowanych w obligaclach Pożyczki Narodowej!

IV. ratę Pożyczki Narodowej przyjmują już wszy
stkie Kasy Skarbowe naszego terenu. — Wpłać na

tychmiast zaległe raty, by wspaniałe dzieło Pożyczki Na

rodowej stało się prawdziwym pomnikiem patrjotyzmu i o- 

fiarności obywatelskiej całego Narodu naszego.

(C ią g d a lszy z e s tro n y 6 - te j.)  

c z ło n e k j e s t n p . z ło d z ie j e m  a lb o  d e 

f r a u d a n te m .
T e m u n ie je s t w in n a o rg a n iz a c ja ,  

c z y s to w arz y sz en ie  —  o  te rn p ism a  
o p o z y c y jn e  w ie d z ą!

P rz e z d łu g i c z a s m ilcz e liśm y , b o  
n ie  u z n a jem y ta k ie j m e to d y  w a lk i, 
c h o c ia ż  m ielib y śm y  d o  p isa n ia  o  c z ło n 
k a c h  z e n d e c k ie g o  p o d w ó rk a .

M o ż e p ism a e n d e c k ie n a p isz ą , ż e  
m ło d z i d e fra u d an c i D o e d e i S z y c z e w -  
sk i n a le że li  d o  „ S trz e lc a "  a lb o  B B W R ?

A  m o ż e c a ły  fa k t p rz em ilc z ą ? B a ć  
c h o d z i tu  o  sw o ic h , z e  sw e g o  p o d w ó r 

k a ?
G d y b y  ta k  b y ło , u m ie śc im y  w  n a j

b liższ y c h  d n ia c h  c ie k a w e  sz cz e g ó ły , a  
n a w e t m o że m y  s łu ży ć d o w o d a m i o d 
n o śn y c h  o rg a n iza c y j.

C o  n a  to  „ S ło w o  P o m o rsk ie "  i „ P ie l-  

g rz y m  (

Z powiatu
—  K S IĄ Ż K I. (W ie c z o re k S y lw es tro w y .) W  

d n iu  3 1 b m . w  sa li p . D e u tsc h m a n n a o g o d z in ie  

1 6 ,3 0 o d b ę d z ie s ię W ie cz o re k S y lw es tro w y u  

rz ąd z o n y s ta ra n iem p lac ó w k i P o w stań c ó w i 

W o ja k ó w  O K . V III . N a p ro g ram  w ie c zo rk u z ło 

tą s ię ; d z ie le n ie s ię o p ła tk iem , k a w a , p rz ed s ta 

w ie n ie te a tra ln e p t. „ O b jaw ie n ie M a tk i B o 

sk ie j B ern ad e c ie  z L o u rd e s” . N a p o w y ż sz y w ie 

c z o re k u p rz e jm ie z a p ra sz a  Z a rz ą d .

—  K U R K O C IN . (Jase łk a .) W  Ś w ię ta B o 

ż e g o N a ro d z e n ia tu t. sz k o ła p o w sze c h n a u rz ą 

d z iła p rze d s taw ie n ie Ja se łk o w e. N a p o c zą tk u  

c h ó r sz k o ln y o d śp ie w a ł k ilk a p ię k n y c h k o le n d , 

p rz e p la ta n y ch d e k la m a cja m i, a n a s tę p n ie s ło w o  

w stęp n e w y g ło s ił m iejsco w y n a u c z y c ie l p . M a 

k o w sk i, m ó w ią c o d a w n y c h p o lsk ich z w y c z a

jac h g w ia z d k o w y c h i z a c h ę c a ją c d o p o d trz y m a 

n ia p ięk n e j trad y c ji lu d o w ej, k tó ra ju ż p o c zę 

śc i z a n ik a . P o k ró tk ie j p i  z erw ie d z ie c i o d e g ra 

ły  2 a k to w ą Ja se łk ę p t. „ W  B e tle em sk ą Ś w ię tą  

N o c " w y w iąz u ją c s ię z n a k o m ic ie z e sw y c h ró l. 

z w łasz c za ż y d e k i g łu p i W o jtek w y w o ły w a li 

m o c śm ie ch u i w eso ło śc i. C ało ść w y p a d ła b a r

d z o p ięk n ie , c o p u b lic zn o ść n a g rad z a ła h u c z -  

n e m i o k lask a m i, a n a jp ięk n ie jszy b y ł ż y w y  

o b ra z p rzy ż łó b k u . P o p rze d s taw ie n iu , m iejsco 

w y k s . p ro b o sz c z w  p ię k n y c h s ło w a ch p o d zię 

k o w ał w  im ien iu sw o je m  i o b e c n y ch p a n u n a u 

c z y c ie lo w i M a k o w sk iem u z a jeg o p rac ę i p o 

św ięc en ie o ra z d z ie c io m z a ic h d o b re c h ę c i, 

z a ch ę c a ją c d o d a lsz e j p rac y . N a z a k o ń c z e n ie  

p . M a k o w sk i p o d z ię k o w a ł k s . p ro b o sz c zo w i 

o ra z w szy s tk im  o b e c n y m  z a p o p a rc ie in to n u ją c  

w sp ó ln ą k o le n d ę : „ W  ż ło b ie leż y ” .

Kowalewo
—  Z e b ran ie m ies ięc zn e M iejsco w e g o  K o 

ła Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y ch R . P . o d 

b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 7 s ty c zn ia 1 9 5 4 r . 

o g o d z . 1 3 -te j w  lo k a lu p . Ju śk o w ia k a . D la  

w aż n y ch  sp ra w  p rzy b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n 

k ó w  k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

—  G w iaz d k a u in w alid ó w . S ta ra n iem  

Z a rz ą d u M ie jsc o w e g o K o ła Z w . In w a lid ó w  

W o j. R . P . u rz ąd z o n o w  n ie d z ie lę d n ia 2 4 -g o  

g ru d n ia g w iaz d k ę d la s ie ro t, w d ó w  i b e z ro 

b o tn y c h in w a lid ó w  w o jen n y c h . —  P rzy p ię 

k n ie p rzy s tro jo n e j c h o in c e w  sa li p . Ju śk o 

w ia k a z eb ra ło  s ię o k o ło 7 0 c z ło n k ó w  i d z ie c i. 

U ro cz y s to ść tę z a sz c zy c ili sw o ją o b e cn o śc ią  

P rze w ie le b n y k s . D z ie k a n P u p p el, p ro fe so r 

k i S z k o ły R o ln icz e j Ż e ń sk ie j, k ie r, sz k o ły  

p o w sz . p . G iersz ew sk i, p . m e ce n as B raz e w icz , 

n a c z e ln ik S tra ż y P o ż a rn e j p . K o n to w sk i i 

p re ze s P o w sta ń c ó w  i W o jak ó w  D . O . K . V III . 

p lac ó w k i w  K o w a le w ie p . S k a ja .

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 4 p re z e s p . J . S z a -  

łu c k i p rz y w ita ł g o śc i i z eb ra n y c h c z ło n k ó w  

p o c h w a len ie m  B o g a. P o o d śp iew a n iu p ieśn i  

„ W śró d n o c n ej c isz y " , z a b ra ł g ło s k s . D zie 

k a n  P u p p e l, k tó ry  w  d łu ższ e m  p rze m ó w ie n iu  

w  s ło w a ch  g o rąc y ch  o k re ś lił m iło s ie rd z ie B o 

sk ie , u c ie le śn io n e w ’ S y n ie B o g a —  C h ry s tu 

s ie , w sp o m in ają c o d ro g ic h z m arły ch c z ło n 

k a c h  ro d z in  n a  w o jn ie . N a stęp n ie p o  o d śp ie 

w a n iu k o le n d y „ W  ż ło b ie leż y " —  d e k lam o 

w ały d z ie c i, p o c ze m  p rz y s tą p io n o d o p o d z ia 

łu  d a tk ó w . M ięd z y in n em i ro zd a n o  b o n y  n a  

m ię so , k ie łb a sę , p sz e n n y c h le b , k a w ę, c y k o r-  

ję ; z a ś d z iec i o b d a rzo n o c u k ie rk a m i i c ia s t

k a m i. N a stró j u ro c z y s to śc i b y ł b a rd z o  m iły , 

d o w o d e m  c z eg o b y ły w y ra z y p o d z ię k o w a n ia  

z a  s ta ra n n ą  o p iek ę ; sz c ze g ó ln ie jsz e p o d z ię k o 

w a n ie w y raz ił d la  k s . D ziek a n a i p rzy b y ły c h  

P a ń  i P a n ó w  in w . w o j. F ran c isz ek  C e tk o w sk i 

z O rze c h o w a. P o  o d śp iew an iu  je szc ze k ilk u  

k o le n d , p rez e s p . J . S z a łu c k i w  im ien iu to 

w arzy s tw a p o d z ię k o w a ł z a ła sk a w e p rzy b y 

c ie P rze w ie le b n em u K s. D z ie k a n o w i P u p p lo -  

w i, p a n io m i p a n o m , o ra z z ło ż y ł S z an .  

O b y w ate ls tw u K o w a le w a i o k o lic y se rd e c z 

n e p o d z ię k o w a n ie z a ła sk aw ą p o m o c sw e m i 

c h o ć d ro b n em i d a tk a m i, w u rzą d z en iu ta k  

w zn io s łe j u ro cz y s to śc i.

Z  ró ż n y c h s tro n
— Gdynia. (N ie w o ln o w y ra b ia ć sy 

ro p u .) N iem a ła n ie sp o d z ia n k a sp o tk a 
ła o k o lic z n y c h g o sp o d a rzy , k tó rzy d la  
w łasn e g o u ż y tk u sp o rzą d z ili so b ie sy 
ro p  z c u k ró w k i. Z a p a c h  sy ro p u  sp ro w a 
d z ił u rz ę d n ik ó w a k c y z o w y c h , k tó rzy  
o b ło ży li sy ro p a resz te m , g d y ż ta k o w y  
n ie b y ł o p o d a tk o w a n y . O d b y w ają s ię  
ró w n ie ż p o sz u k iw a n ia z a w in em , sp o -  
rz ą d z o n e m  n a sp o só b d o m o w y .

— Bydgoszcz. (Ś w ię to k ra d z tw o .) 
P rz ed  k ilk u  d n ia m i d o  k o śc io ła g a rn iz o 
n o w e g o w ła m ali s ię z ło d z ie je i sk ra d li  
z ło ty k ie lic h i p ie n iąd z e z e w sz y stk ic h  
sk a rb o n ek .

— Koronowo. (U p a rty b o c ia n .) W  
u b . ty g o d n iu p rz y le c ia ł b o c ia n i u s iad ł 
n a k o m in sz k o ły k a to lic k ie j. K ie d y  
c h c ia n o  g o sc h w y c ić —  u lo tn ił s ię w  
s tro n ę G o śc ie rad z a , g d z ie z im u je .

— Radomsko. (A re sz to w a n ie k o m u 
n is tó w ) P o lic ja w k ro c z y ła n a k o n sp ira 
c y jn e z e b ran ie k o m u n is ty c z n e i a re sz to 
w a ła 2 3 k o m u n is tó w . P o k ilk u g o d z i
n a c h  a re sz to w a n o je sz c z e 1 7 o só b . O g ó 
łe m  a re sz to w a n o  4 0 ź y d ó w -k o m u n istó w ,  
k tó ry c h o sa d z o n o w  w ię z ie n iu ra d o m 
sk ie m . Ś le d z tw o trw a .

— Inowrocław. (P o rz u c iła d z iec k o .)  
S ą d O k rę g o w y n a se s ji w y jaz d o w e j 
sk a z a ł 3 5 -le tn ią A n n ę G a g ate k z a p o 
rz u c e n ie sw e g o n ;e ś lu b n e g o d z ie ck a n a  
p ó łto ra ro k u w ięz ie n ia .

— Warszawa. (K o b ie ta —  so łty se m .)  
W  g m ’n ie K o n sta n c in p o d W a rsz a w ą  
n a s ta n o w isk o so łty sa o b ra n o w ła śc i
c ie lk ę je d n e j z w ięk sz y ch w illi w  te j 
m ie jsc o w o śc i p . Z o fie M iille ró w n ę. Je s t  
to p ie rw sz y w y p a d e k o b ję c ia s ta n o w i
sk a so łty sa p rz e z k o b ie tę . Z . M iille - 
ró w n a z ło ży ła p rz y s ię g ę p rz e d s ta ro s tą  
m iejsc o w y m .

— Czarnków. (N ie m ie c k i sa m o lo t.)  
O n e^ d a j p rz e le c ia ł n a d C z a rn k o w e m  
sa m o lo t n ie m ie c k i o z n a c z o n y lite ra ,,D “ . 
S a m o lo t sk ie ro w ał s ię w  s tro n ę P iły .

— P^rnań. (Z m a rł n a g le n a c m e n 
ta rzu .) W  p ’e rw sz e św ;e to B o ż eg o N a 
ro d z e n ia . b io rą c v u d z ia ł w p o g rz eb ie  
z n a jo m e g o in ż . R a z u n o w sk i, n a d ł n a tf le  
n a c m en ta rzu i z m a rł. P o w o d e m  n a g łe 
g o  z g o n u b y ł u d a r se rc a .

B e z p ła tn y  k a le n d a rz k s ią ż k o w y
C ię ż k ie  s ą  c o p r a w d a  c z a s y .
Z  k r y z y s e m , ta k  ja k  w s z y s c y , ta k  

s a m o  i n a s z e  W y d a w n ic tw o  s ię  b o r y 
k a . M im o  t e g o , p o s ta n o w il iś m y  s p r a 
w ić n a s z y m  a b o n e n to m  ja k  p o  in n e  
la ta  —  i o b e c n ie

P I Ę K N Y  P O D A R E K

w  p o s ta c i o b s z e r n e g o  K A L E N D A R Z A  
K S I Ą Ż K O W E G O .

N a d m ie n ia m y , ż e  k a le n d a r z  k s ią ż 
k o w y  d o d a m y  n ie z a le ż n ie  o d

K A L E N D A R Z A  Ś C I E N N E G O .

K a le n d a r z k s ią ż k o w y n a d  n a z w ą  
„ P O M O R Z A N I N 4 4 d o d a m y z a r a z p o  
N o w y m  R o k u , le c z  ty lk o  ty m , c o  g a 
z e tę  a b o n u ją , a  n ie  ta k im , c o  k u p u ją  
p o je d y n c z e  n u m e r y .

T r e ś ć  k a le n d a r z a  b ę d z ie  b a r d z o  o b 
f i ta . B ę d ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  p ię k n e  
i lu s t r a c je , c ie k a w e a r ty k u ły , b a r w n e  
o p is y  i n o w e lk i i w ie le  w ię c e j  in n y c h  
c ie k a w y c h  r z e c z y .

N ie  z a p o m n ie liś m y  r ó w n ie ż  o  d z ia 
le  r o ln ic z y m , w  k tó r y m  z n a jd ą  s ię  c ie 
k a w e  w s k a z ó w k i d la  o g ó łu  r o ln ik ó w  
o r a z  c ie k a w e in fo r m a c je , ja k  n a le ż y  
p o s tę p o w a ć , g d y  s ię  m a  d łu g i, ja k  n a 
le ż y  s ta r a ć  s ię  o  r o z ło ż e n ie  d łu g ó w  n a  
d łu g o te r m in o w e  r a ty , w  ja k i s p o s ó b

Ruch towarzystw
-  B A C Z N O Ś C I C Z Ł O N K O W IE Z W IĄ Z K U  

P O W S T . I W O J. O K . V III P L A C Ó W K I Z IE 

L E Ń . D n ia 6 s ty cz n ia 1 9 3 4 r , o g o d z in ie 1 7 -te j 

o d b ę d z ie s ię R o c z n e W a ln e Z e b ran ie z n a s tę 

p u ją c y m  p o rzą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie i p rz y w itam e w ład z , 2 ) W y 

b ó r p re zy d ju m  (p rz e w o d n ic z ą ce g o , se k re ta rz a i 

2 ła w n ik ó w ), 3 ) O d c zy ta n ie p ro to k ó łu z o s ta t

n ie g o W a ln e g o Z eb ran ia , 4 ) S p ra w o z d a n ie  

Z arz ąd u (p re ze sa , se k re ta rz a i sk a rb n ik a ) , 5 ) 

S p ra w o z d a n ie K o m is ji R ew iz y jn e j, 6 ) D y sk u 

s ja , 7 ) U d z ie le n ie a b so lu to rju m , 8 ) W y b ó r z a 

rz ąd u i K o m is ji R e w iz y jn e j, 9 ) W o ln e g ło sy , 

1 0 ) Z a k o ń c z en ie .

W  raz ie n ie p rz y b y c ia d o s ta te c zn e j ilo śc i 

c z ło n k ó w  n a z e b ra n ie , o d b ęd z ie s ię d ru g ie z e 

b ran ie p ó ł g o d z . p ó ź n ie j, tj. o 1 7 ,3 0 b z e w z g lę 

d u n a ilo ść c z ło n k ó w , a u c h w a ły p o w zię te  

w ó w cz a s b ę d ą p raw o m o c n e .  Z a rz ą d .

iWi• I' r i iy! i

U R Z Ę D O W A C E D U Ł A  G IE Ł D Y Z B O Ż O W O -  

T O W A R O W E J W B Y D G O S Z C Z Y .

W a ru n k i: H a n d e l h u ro to w y , p a ry te t B y d g o sz cz  

ła d u n k i w ag o n o w e, d o s ta w a b ież ąc a , z a 1 0 0 k g . 

N o to w an ia o d b y w a ją s ię w e w szy s tk ie d n i

p o w sz e d n ie .

Ż y to  

u sp o so b ie n ie : sp o k o jn e

P sz en ic a  

u sp o so b ie n ie : sp o k o jn e

Ję cz m ie ń  b ro w a ro w y  

Ję c z m ie ń p rze m y sł. 

O w ies

M ą k a ż y tn ia

M ą k a ż y tn ia 6 0 p ro c . w ł. w o rk a

M ą k a p sze n n a 6 5 p ro c . w ł. w o rk a  

u sp o s ib ie n ie : sp o k o jn e

O tręb y ż y tn ie

O trę b y p sz en n e

O trę b y p sz e n n e g ru b e

R z ep a k

1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

1 7 ,7 5 — 1 8 ,2 5

1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0  

1 3  0 0 — 1 3 ,2 5  

1 3 ,2 5— 1 3 ,4 0

2 1 ,0 0 — 2 1 ,7 5

3 0 ,0 0 — 3 1 ,5 0

1 0 ,2 5 — 1 0  7 5  

1 0 ,0 0— 1 0 ,5 0

1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

4 0 ,0 0 — 4 2 ,0 0

w in n o  s ię  s ta r a ć  w  P a ń s tw o w y m  B a n 
k u  R o ln y m  o  R O Z Ł O Ż E N I E  N A  R A 
T Y  Z A L E G Ł Y C H  R E N T  i t . p . a  p o z a -  
t e m  w s k a z ó w k i r o ln ic z e  i o g r o d n ic z e  
n a  k a ż d y  m ie s ią c .

P r ó c z p o w y ż s z y c h  p o d a m y  w  k a 
le n d a r z u  n a jw a ż n ie j s z e  r o c z n ic e ,  p r z y  
p a d a ją c e  w  r o k u  1 9 3 4 , n a jw a ż n ie j s z e  
w ię k s z e  k a ta s tr o fy , w o jn y  e tc .

J a k  w id z im y  z  p o b ie ż n e g o  s z k ic u ,  
k a le n d a r z  b ę d z ie  b a r d z o  o b f ity . N a s z  
k a le n d a r z  b ę d z ie  n ie o d z o w n y m  p o d 
r ę c z n ik ie m  n a  c a ły  r o k , n ie ty lk o  d la  
s ta r s z y c h ,  a le  n a w e t  d la  m ło d s z y c h .

K to  c h c e  m ie ć  w ię c  t e n  p ię k n y  k a 
le n d a r z , w in ie n  z a r a z  z a m ó w ić  „ G ło s  
W ą b r z e s k i 4 4 n a  c a ły  k w a r ta ł t . j . s ty 
c z e ń , lu ty  i m a r z e c .

N a d m ie n ia m y  j e s z c z e r a z , ż e k a 
le n d a r z  k s ią ż k o w y  o tr z y m a ją  ty lk o  c i ,  
c o  p is m o  n a s z e  a b o n u ją , a  n ie c i , c o  
k u p u ją  p o je d y ń c z e e g z e m p la r z e .

Z a p is z c ie  w ię c „ G ło s  W ą b r z e s k i 4 4 
i n a m a w ia jc ie d o t e g o in n y c h  —  
s w y c h  k r e w n y c h i z n a jo m y c h  i p o 
w ie d z c ie  im  o  t e r n , ż e o  i le  z a p is z ą  
„ G ło s 4 4 , o tr z y m a ją  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  
t e n  p ię k n y  k a le n d a r z  k s ią ż k o w y .

P e lu sz k a 1 3  0 0 — 1 4 ,0 0

G ro c h V ic to ria 2 0 ,0 0 — 2 4 ,0 0

G ro ch F o lg e ra 2 0 ,0 0 — 2 3 ,0 0

K o n ic zy n a ż ó łta o d tłu szc z o n a 9 0 ,0 0 — 1 0 0 ,0 0

M a k u c h ln ia n y 1 9 ,0 0 — 2 0  0 0

M a k u ch  rz e p a k o w y 1 5 ,5 0 — 1 6 ,5 0

M a k u c h s ło n ec z n ik o w y 1 9 ,0 0 — 2 0 .0 0

M a k n ieb iesk i 5 5 ,0 0 — 5 8 ,0 0

G o rc z y ca 3 2  0 0 — 3 4 ,0 0

S ie m ię ln ia n e 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0
W y k a 1 3 ,0 0 — 1 4 ,0 0

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R -  
G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N

P o z n ań  d n ia 2 8 . 1 2 . 3 3 r .
W o ły :

p e łn o m ięo ia te w y tu cz o n e n ieo p rz ę -  
. ^ a n e ....................................... 6  i— 6 8

m i' s te tu cz o n y m ło d sz e d o la t 3  5 8 -6 2
m z is te tu cz o n e s ta rsz e  ....  4 8 — 5 2

, 'rn ie o d ż y w io n e ...................... 4 0 — 4 4
B u h a je :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ....  6 0 — 6 4
tu cz o n e m ię s is te ......................... 5 2 — 5 6
n ie tu o z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e s ta r 

sz e . ............. ............. ... 4 4 — 4 8
m iern ie o d ż y w io n e ...................... 4 0 — 4 2
K ro w y :

W y to c zo n e p e łn o m ięs is te ....  6 0 — 6 6
tu c zo n e m ięs is te ......................... 5 0 — 5 6
n ie tu c z^ . d o b rz e o d ż y w io n e . . 4 0 — 4 2
m iern ie o k u -w 'o n e ...................... 2 8 — 3 0

Ja ło w ic e :

W y tu c zo n e p e łn o m ię s is te ....  6 4 — 6 8
tu cz o n e m ię s is te ............... ...  5 8 — 6 2
n ie tu c zo n e , d o b rze o d ż y w io n e . 4 8 5 2
m ie rn ie o d ż y w io n e ...................... 4 0 — 4 4

M ło d z ie ż :

D o b rze o d ż y w io n e ...................... 4 0 — 4 4
m iern ie o d ż y w io n e ...................... 3 6 — 4 0

C IE L Ę T A :

b ) n a jp rz e d n ie j. c ie lę ta tu c z n e . . 7 2 — $ 0
tu cz o n e c ie lę ta ......................... 6 4  — ? 0
d o b rze o d ż y w io n e ...................... 5 8 6 2
M ie rn ie o d ż y w io n e ...................... 5 0 — 5 6

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z ak ład y  G ra fic z n e  

B o les ła w a S z cz u k i —  R e d a k to r o d p o w ie 

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e źn o ,
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S z a n o w n y m  M o i m  K l i e n t o m  Z n a j o m y m  i P r z y j a c i o ł o m  s k ł a d a  

s e r d e c z n e  ż y c z e n i a

S z c z ę ś l i w e g o  N o w e g o  R o k u

B a z a r "  S t .  C h w i a ł k o w s k i

W ą b r z e ź n o  R y n e k

ż y c z y  S z a n o w n e j K l i e n t e l i  j a k  i  

Z n a j o m y m

F - m a  J a n  H o f f m a n n

W ą b r z e ź n o , P ł u ż n i c a , L i s e w o EDCBA

Szanownej Klienteli, wszystkim Zna

jomym i Pr zyjaciolom 

Szczęśliwego

Nowego Roku 

życzy
ST. KLIMEK  

„Hotel Dwór Wąbrzeski”

S z c z e r e  ż y c z e n i a  s z c z ę ś l i w e g o  i p o m y ś l n e g o

N O W E G O  R O K U
s k ł a d a  S w e j  K l i e n t e l i  i  Z n a j o m y m

W i n c e n t y  L e w a n d o w s k i

S k ł a d  t o w a r ó w  k o l o n j a l n y c h  i  d e l i k a t e s ó w  

W ą b r z e ź n o ,  M a r s z .  J .  P i ł s u d s k i e g o

Szczęśliwego

N o w e g o  R o k u

Wszystkim swoim Klientom i Znajomym 

życzy

Fr. Biały

skład zegarmistrzowsko-złotnlczy 

radjo rowery i patefony

A

Dosiego Roku
wszystkim swym Szan. Klientom 

oraz Znajomym życzy

Kazimierz Stienss

I
Drogerja Centralna 

Wąbrzeźno — Rynek

D o  K m .  1 5 9 8 / 3 3 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W piątek, dnia 5 stycznia 1934 r. o godzinie 

9 rano s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  

p r z y m u s o w e g o  w  S r e b r n i k a c h  u  p. Teodora Mater- 

nickiego n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę ,  a  t o :

1) 4 tuczniki po 2 ctr. 2) 10 warchlaków, z 

tego 6 po 75 funtów i 4 po 1 ctr. 3) 1 kryty 

powóz czarno lakierowany. 5) jeden wolant 

wybity granatowym suknem, 6) 80 ctr. zielo
nego grochu Folgera, 7) 30 ctr. pszenicy w 

ziarnie, 8) 10 ctr. pszenicy w ziarnie, oszaco
wanych na łączną kwotą 2.550 zł, które moż
na oglądać na miejscu sprzedaży w dniu li

cytacji.

(—) Zagórski, komornik Sądu Grodzkiego 

w Kowalewie.

W s z y s t k i m  n a s z y m  K l i e n t o m  i Z n a j o m y m  s k ł a 

d a m y  ż y c z e n i a

□  O S I E G O  R O K U

W .  M a r k u s z e w s k i

z  ż o n ą

S k ł a d  t o w a r ó w  k o l o n j a l n y c h  i  d e l i k a t e s ó w

W ą b r z e ź n o  —  R y n e k BA
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I  DOSIE GO ROKU j  

1  życzq wszystkim Swym Klientom i Znajomym =

| Błaszkowski z żonq |

| Restauracja i Kawiarnia

f  Wąbrzeźno, Kopernika j
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Kto szuka
d o b r e j  k l i j e n t e i i  w ś r ó d  

n a j s z e r s z y c h  w a r s t w

Kto szybko
p r a g n i e  z n a l e ź ć  z a j ę c i a  

l u b  d o b r z e  s p r z e d a ć  —  

n i e p o t r z e b n e  p r z e d m i o 

t y

Niech ogłosi
s i ę  n a t y c h m i a s t  w

Kto znalazł
z g u b i o n ą  r z e c z  i  p r a g 

n i e  z w r ó c i ć  w ł a ś c i c i e 

l o w i

„Głosie**

k t ó r e g o  d z i a ł  r e k l a m o 

w y  s o w i c i e  w y n a g r a d z a  

w y d a t k i  u c z y n i o n e  n a  

o g ł o s z e n i e .

1934

Szczęśliwego

Nowego Roku
życzy Swej Klienteli i Znajomym

M. HABAND7 i C MACIKOWSKI

Wąbrzeźno — Marsz. Piłsudskiego 14

Kupię 

harmonjum.
Z g ł o s z . d o  a d m i n i s t r a c j i  

„ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o , ,

Cegła
1  k l a s y  n a  s p r z e d a ż .

Cegielnia Gryf
( d a w n .  D a h m e r - S a n d )

Pokój
u m e b l o w a n y  d o  w y n a j ę 

c i a .  W i a d .  w  a d m  G ł o s u  

W ą b r z e s k i e g o

C i ę ż a r  k r y z y s u

o d c z u w a j ą  t y l k o  f i r m y  n i e  r o 

z u m i e j ą c e  p o t r z e b y  o g ł a s z a n i a  

s i ę . O g ł o s z e n i a  u m i e s z c z a n e  w  

G Ł O S I E  W Ą B R Z E S K I M  p r z y -  

w i e n o s z ą i z y s k ,  I k

O o l a j z a j t i e
—  s i ę  —

G i c s i e

□ O S I E G O  R O K U

ż y c z y  s w e j  z a c n e j  K l i e n t e l i  t a k  K i n a  j a k  i  R e s t a u r a c j i

F R .  S Z Y M A Ń S K I

„KINO SŁOŃCE" daje najlepsze lilmj polskie i zagraniczne

N A  S Y L W E S T R A

z a p r a s z a m  m y c h  s t a ł y c h  g o ś c i n a  t r a d y c y j n y  p o n c z  z  p ą c z k a m i

POLECAM:

kiszki własnego wyrobu porcja 0,50. — Flaki po królewiecku, 

nogi wieprzowe, fileciki w śmietanie i t. d. — Bufet zaopatrzo
ny w wina krajowe i zagraniczne, piwa, wódki i likiery w naj
lepszej jakości. — W noc Sylwestrową przygrywać będzie do

borowa orkiestra. — Dużo niespodzianek.

Znane porcje śniadankowe 0,50 zł.

Codziennie KONCERT  Na salce parkietowej DANCING

N a  k t ó r e  u p r z e j m i e  z a p r a s z a

Gospodarz

[ I t i i s i  h i  h o g a i j i n  i  s m i ś i i w  w  l l f f l  I f f l

kup niezwłocznie los IV-tej klasy 28-mej 

Polskiej Łoterji Klasowej. LOSY nade

szły i są do nabycia w kolekturze HBI

M  „ G ł o s  W ą b r z e s k i ”
B | l  W ą b m ź i i o

Tel. 80


